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poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię I warsztaty reperacyjnó. 


EEE I 
Sytuacya. 


Z Wiednia pisza nam: 

Premier austryackich ministrów prowa- 
dzi konferencye w sprawie sejmowej refor- 
my wyborczej z najsupełniejszą objektywno- 
ścią, z ogromoym nakładem i czasu i do- 
brych chęci. Rządowi zależy bardzo na zała- 
twieniu ugodowem tej sprawy że względu 
na stosunki parlamentarne. 

Parlament austryacki musi się zebrać po 
Zielonych Swiętach, ma bowiem do załatwie- 
nia cały uzereg upraw wiekiej wagi: prowi- 
zoryum budżetowe, reforma regulaminu Ob- 
rad Izby i wybory delegacyjne, nie mówiąc 
już o małym pianie finansowym, s którym 
komisya Izby pozelskiej szczęśliwie się upo- 
rała, a który jest ostateczną koniecznością 
finanaową tak państwa, jak i krajów. To są 
zadania, których wykonanie jest niezbędne 
Wybory do delegacyj muszą być przedsię 
wzięte, „forum* bowiem dla traktowania 
spraw, związanych z zagraniczną polityką 
monarchii, musi w danej chwili stanąć c- 
tworem dla obrad. Prowizoryum budżetowe 
jest ochroną parlamentu przed $ 14, a re- 
forma regulaminu postulatem nie cierpiącym 
zwłoki. Przed sebraniem się parlamentu pre- 
zydent Izby Dr Sylveuter swoła konwent 
seniorów i na nim powsiętą zrstanie osta- 
teczna decyzya co do planu prac parlamen- 
tu, oraz stronnictwa będą musiały sformu- 
łowscwwwwyanowiako, odnośnie do zdolno: 
ści parlamentu do pracy. Obstrukcya, jaką 
planują Rusini, nie dotknie rządu, osy gabi- 
netu ministeryalnego, dotknie ona parla- 
ment i państwo 1 urzęduików, czekających 
Ra pragmatykę służbową i kraje, potrzebu 
jące pieniędzy s podwyższonego podatku wód- 
cganego na samacyę finansów krajowych. 

Sytuacya jest w tej chwili poważną. A 
jeśli tak naswsane „przosilenie galicyjskie" 

ra odnośnie do niej w danej chwili rolę 
niemal decydującą, to obowiąskiem większo- 
ści, która szkodliwy dla narodu i religii ka- 
tolickiej projekt akceptowała, jest zejść z bes- 
droša partyjnej sawziętości i niepolityczne- 
go uporu i wstąpić na drogę konceByj. 


„Przesilenie galicyjskie" nie będzie bes 
wpływu na atosunki wewnętrzne w Kole 
polskiem, na nową oryentacyą odnośnie do 
rozkładu sił; sojusgów i grup. Representan- 
ci purłamentarni sejmowej mniejszości pój- 
dą teras w polityce i taktyce w Kole pol- 
skiem ręka w rękę, wspólna walka w imię 
interesów narodowych i katolickich zatrze 
drobne dawne antagonizmy między niektóre - 
mi grupami w Kole polskiem. 

Zmieniona sytuacya w Kole musi pocią- 
gnąć za sobą ustąpienie Dra Leo, na które- 
go głowę spada główne odium za powody 
przesilenia galicyjskiego, a który nawet i w 
łonie swych ściślejszych politycznych przy- 
jaciół większych i szczerszych uympatyj nie 

osiada. Dr Leo na stanowisku prozesa Ko- 
ła polskiego utrsymywał sią Od roku sztu- 
cznie, ignorując bądś to wyraźne, bądź to 
„owinięte w bibułkę* apele do Uutiąpienia. 
Dr Leo nie rozumie, zdaje gię, że I*PEzom j 
z niejssem jest dobrowolne ustąpienie, 
aniżeli niechlubna dotronizacya. 


Korespondencye. 


Rzym, 20 kwietnia. 


Choroba Ojca Św. — Odwiedziny brata, — Wróżby 

pani Thebes. — Sen Papieża, — Masza u áw. Piotra. — 

Pielgrsymka pelska. — Odozyt Brandesa. — Sukcesy 
panny Szajerówny. 

Dnia jutrzejszego upływa dwa tygodnie 
od owej ostatniej, przedwcześnie udsialonej 
audyencyi, która była powodem powtórnego 
zasłabnięcia Piusa X go. Recydywa ta była 
cięższą niż pierwotna choroba. Z influency 
przyszło bowiem stopniowo do sapalenia 
oskrzeli, a nawet — jak mówią dzisiejsze 
dzienniki — do kataralnego sapalenia płuc, 
które Kilkakrotnie wywoływało silny stan 
gorączki i wzbudzało obawę o życie dostoj- 
nego pacyenta. 

Obecnie stan zdrowia Ojca świętego zma- 
eznie się poprawił; cztary dni bowiem upły- 
nęło już bez śladów gorączki, a dzisiejszy 
biuletyn ogłasza, że noc ostatnia hvła bard:0 


spokojna, temperatura wynosiła 366 Cels., 


kaszel i wydzielanie śluzu znacznie zmniej- | 


szone, apetyt powródł, a sił nieco przybyło. 

Zasługę tego polepszenia, prócz nader 
troskliwej opieki lekarskiej, przypisują po- 
święceniu i pełnym miłości staraniom umi- 
łowanej siostry papieża, Anny; Która s pra- 
wdziwie macierzyńską troskliwością w ciągu 
ostatnich dni od rana do wieczora 'czuwa 
przy łożu chorego brata, podając mu lekar- 
utwa i pokarm. r 

Ona najlepiej go rozumie; jej obecność, 
jej ciche stąpanie i tkliwy głos zdają się do- 
dawać mu sł i nadziej. 

Prawdziwie rozrzewniającą jest ta piękna, 
serdeczna miłość, jaka wzajemnie łączy osłon- 
ków rodziny papieża, tak skromne zajmują- 
cych Stanuwiska Społeczne, z tym bratem, 
wyniesionym na najwyższy szczyt ziemskiej 
chwały. 

Drugi jej objaw tego przywiązania, jeszcze 
więcej wzruszający, mieli sposobność widzieć 
ci, co z bliska łoże chorego otaczają. 

Gdy przed kilku dniami stan Ojca świę- 
tego zdawał się być bardzo groźny, wezwa- 
no telegraficznie do Rzymu ulubionego jego 
brata Angelo; a jakkolwiek później, gdy 
obawa przeminęła, wezwanie to odwołano, 
zaniepokojony „Ansolo* przybył przedwczo- 
raj wieczorem i chciał bezzwłocznie Odwie- 
dzić ukochanego „Bepi“. Siostry jednak, przy- 
byłe z Watykanu, skłoniły go, ady odwiedgi- 
ny swe odłożył do rana; bo nagłe Wzrusze 
nie mogłoby odebrać sen choremu — 8 do 
tego należało wprzód zawiadomić o tej wi- 
zycie lekarzy. Uczyniono to zaraz nazajutrz 
po przyjściu Signora Angelo da Watykanu. 

Zapytany o zdanie doktor Amici oduiósł 
sią telefonem do doktora Marchiafava, który 
odpowiedział. aby zaczekano na niego. Gdy 
w kilkanaście minut potem się zjawił, weszli 
wszyscy do sypialni Ojca świętego. 

Angeło z płaczem rzucił się na kolana 
przed łożem chorego brata. Papież, wzruszo- 
ny do głębi, roniąc łzy rozczulenia i radości, 
usiłował podnieść się ma pościeli, wzywał 
Angela, aby powstał i mówił szlochając, iż 
nie może pozwolić na ten akt uniżenią. 

I obaj bracia objąwszy się rękoma, uca- 
iuwali się kilkakrotnie, nie mogąc zdobyć wię 
na inne słowa, Jak Bepi mio! — Anso- 
ło mio! 

Na ten widok wybuchnęli płaczem wszyscy 
obecni, nawet powieki poważnego profesora 
Marchiafava sapełniły wię łza mj. 

Papież chciał bratu opowiedzieć wszystkie 
swoje cierpienia, która przetrwał, wszystkie 
obawy i nadzieje — ale lekarze nie pozwo- 
lili na to i wkrótce petem wyprowadzili 
z sypialni sarówno brata, jak i przybyłe w 
czasie wizyty siostry, aby chory uspokoił się 
po przebytem wzruszeniu. 

Dzięki Bogu nie zaszkodziło mu ono 
wcale, a przed chwilą ogłoszony najnowszy 
biuletyn lekarski, stwierdza stale postępujące 
polepszenie, znikanie stopniowe objawów cho- 
roby, a przybywanie sił. ; 

Ta ostataia okoliczność bardzo jest po- 
cieszającą; wielu bowiem obawiała się, że 
ten oatatnimi czasy widoczny upadek Sił przy 
tak sędziwym wieku mógłby sam przez Bl- 
sprowadzić katastrofę. To też do niedawna 
wielu, szczególniej nieprzychylnych Kośsiołowi 
dziennikarzy, oczekiwało jej z dnia na dzień 
i wysyłało ma plac Św. Piotra swych repor 
terów, którzy nawet śród słotnych I zimnych 
nocy, jakich tu kilka mieliśmy, przesiady wali 
częścią w pobliskiej kawiarni, częścią pod 
kolumnadami przy „porta bronza“, by w rasie 
smutnego wypadku, módz zaras o nim po- 
dać wiadomość. 

Przedwczoraj, to jegt w ubiegły piątek, 
prócz nich wiele osób zjawiło się wieczorem 
Koło obelisku na placu św. Piotra, a to z po- 
woda ogłonzonej przes dzienniki przepowie- 
dni wróżbiarki francuskiej, pani Tbóbes. — 
Wieszczba jej tak oplewała; Los Ojca Świę 
tego rozstrzygnie alg daia 18-go kwietnia 
o 10 godzinie wieczór. — Jeżeli pora będzie 
dżdżystą, to niema nadziei wyzdrowienia — 
przeciwnie Pius X. odzyska zupełne zdrowie, 
jeżeli o tej godzinie widsialną będzie nad 
kopułą św. Piotra gwiazda jaśniejsza nad 

a. 


Na próżno zgromadzeni gołem okiem lub 
PTZEZ lornetki upatrywali tel gwiazdy, Silny 
wiatr bowiem, smieniający CO chwilę kieru. 
nek, napędził z wszystkich stron takie mnó- 
stwo białych i ciemnych obłoków, że Oprócz 
księżyca żadnych ciał niebieskich nie mogna 
było dojrzeć prócz kilku drobniutkich, ledwie 
dostrzegalnych gwiazdeczek. — Kiedy minęła 
bez oczekiwanego zjawiska godzina 10-ta, 


odezwał Się Ktoś, żę pani Thóbes miała pe-|, 


wnie na Myśli czas paryski, prawie © g0- 


dzinę późniejszy Od rzymskiego; wiele tedy |p 


osób pozostało na placu do godziny 11'tel-— 
Gwiazda jednak nie pokazała się wcale z pOz8 
chmur. Że jednak pora nie była dżdżystą — 
więc proroctwo pani Thóbes pozosiało nie- 
rozstrzygnięte. — Natomiast jako pociesza: 
jący pragnostyk podają niektóre dzienniki 
nawet liberalne, jak „Tribuna“ i „Giornale 
d'Italia", opiuanie snu, który przed kilku 
duami obudziwszy się Papież, opowiedzieć 


miał swoim najbliższym. — Zdawało mu się, 
gdy zasnął na chwilę, że uię znajduje w gon- 
doli uwej w Wenecyi -- i oto nad bazyliką 
Św. Marka, zjawiła mu się niedawno smarła 
siostra, która mu rzekła: 

„Nie obawiał się, Twoja godzina jeszcze 
nie nadeszła. Wprzód musisz dokonać twego 
dzieła*, 

Trudno stwierdzić prawdziwość tego opo- 
wiadania — ale dałby Bóg, aby się ta 
wieszczba sprawdziła dla dobra Kościoła i 
dla nas, których żyjący Papież wielką obej- 
muje miłością i życzliwością. 

Wielokrotnie przekonać się mogli o tsm 
ci, co z nim rozmawiali albo słyszeli jego do 
pielgrzymek polskich przemowy, bez dyplo- 
matyczaych obsłonek, jawnie wypowiadające 
polna życzliwości dla nas uczucia Ojca áwię- 
ego. 

Ta jego życzliwość, którą otacza: wszyst- 
kich wiernych, zjednała mu zarówno jak w 
całym Świecie, tak i we Włoszech, powsze- 
chną cześć i miłość i szczere pragnienie, aby 
mógł z tej choroby się podźwignąć. — Na 
każdy sposób zupełny powrót do sił nie tak 
prędko nastąpi i wielę uroczystości Jubileu- 
szowych hędzie musiało odbyć się bez współ- 
udziału Papieża. 

Dziś według programu miał on celebro- 
wać ur.czystą sumę w bazylice św. Piotra. 
Nie mogąc tego uczynić, dzlegował do tego 
kardynała Rampolię, który odprawił ją z 
asystą kapituły i całego kleru basyliki przy 
ołtarzu papieskim nad grobem Św. Piotra. 
Bazylika Świątecznie była przystrojona, a 
spiżowy posąg św. Piotra ubrany w kapę 
słocistą i we wspaniałą na głowie tyarę. 
W czasie uroczystości rozlagały się z towa- 
rzyszeniem organów prześliczne śpiewy litur- 
gicene, wykonane przez śpiewaków bazyliki 
która zarówno w czasie tej sumy, jak ipod- 
czas uroczystych nieszporów zapełniona by- 
ła mnóstwem wiernych wszelkich stanów. 
W czasie nieszporów pokazywano im z 
krużęanka porad etatuą św Weroniki wiel- 
kie rejikwie włóczni św. Longina, Krzyża 
świętego i Oblicza Zbawiciela — a pa nie- 
szpora”b pobłogosławił obecnych w imieniu 
Papieża celebrujący Kardyr*? Rampolla. 

Od kilku dni bawi tu s X biskupem Li- 
kowskim pielgrzymka polska s Poznania, 
de której przyłączyła się pewna ilość oaób 
z Królestwa i Galicyi, Z powodu choroby 
Ojca św. przyjmował pielgrzymów w jego 
zantępstwie kardynał Merry del Val. Prze- 
mawiając do nich udzielił im apostolskiego 
błogosławieństwa, poczam każdy s obecnych 
otrzymał medal pamiątkowy i egzemplars 
drukowanej przemowy Ojca św. 

Na zakończenie podam jeszcze dwie krót- 
kie wiadomości, Jedna dotyczy odczytu $na- 
nego duńskiego krytyka Jerzego Brandesa 
„O wielkości ludskiej i utylitarnej moralno- 
úci“. Jakkolwiek ge zwykłą swadą wypowie 
dziany i przez publiczność oklaskiwany, od- 
czyt ten zawierał wiele zdań, na które zgo- 
dzić się niepodobna, Mówiąc n. p. o zdaniu 
Taine'a, że otoczenie fiżyezne, intellektualne 
ı społeczne wytwarsa wielkich ludzi, stawia 
w jednej linii Chrystusa, Buddę 1 Lutra — 
a idąc za zdaniem Nietśchego, że przeciwnie 
wielkie ouobistości wpływają na swoje otn- 
uzenie, twierdzi, że niema absolutnej mo- 
ralności, owego kategorycznego imperatywu 
Kanta że wszelkie sztuczne konstrukcye, 0> 
pierające wię na absolucie, nie mogą ostać 
się wobec bliższego badania, że moralność 
Jest względną i że należałoby pojęciu jej 
przywrócić właściwy, utylitarny, czysto i 
šc śle gocyalny charakter. Równie rażącem 
jest n. p. porównywanie cud'w Pana Jezusa 
z umiejętnymi wynalaskemi Pasteura, które 
i po jego Śmierci tylu ludsiom zdrowie po- 
wracają. Zapomniał widać prelegent, że to 
działanie wypływa s zastosowania środków 
materyalnych, działających według stałych 
od Boiga ustanowionycb, praw natury — 
gdy Zbawiciel jeduem ałowem |lecuył cho- 
rych, pomnażał chleb, uciszał burzę i wskrza- 
szał umarłych. To też tylko płytko patrzą 
cych pyszałków wiedzy $wierdzenia takie 
zadowolnić mogą. 

Rzecz druga, o której chcę wspomnieć 
dotyczy rodaczkł naszej panny Jadwigi 
Szayerówny, która występując w różnych 
miastach tutejszych jako śpiewaczka opero- 
wa, coraz to większe zyskuje sobie we Wło- 
szech uznanie. Ostatnimi czasy występowa* 
ła na scenie w Wenecyi w roli Neddy w 
„Pojacach* Leoncavalla, syskawszy sympa 
tye publicznościi wielkie pochwały tamtej- 
uzych dzlenników. Sława jej rozszerzyła się 
widać już w dalsze strony i tymi dniami 
owiem sympatyczna rodaczka nasza saan 
Rażowana została telegraficznie pod bardzo 
Orzystnymi warunkami na kilka występów 
do włoskiej opery w Petersburgu. 

Winceniy Siroka 


rożna sytuacya zagraniczna. 


chodzące tylko ze źródła czarnogórskiego. 
Odn śna depesza urzędowa z Cetynii, 
brzmi, jak następuje : 


Protokół w sprawie kapitulacyi Ska- 
daru podpisany został przez Essada ba- 
szę. Głarnizon opuścił miasto z bronią w 
ręku. Wojska tureckie zeszły najpierw z 
pozycyj, których Caarnogórey nie zdołali 
jeszcze sdobyć 

O godzinie 1L w nocy (z wtorku 
na Środę) zatknięto sztandar czar- 
nogórski na Taraboszu i Brdicy. 
Turcy porzucili następnie inne pozycye. 
Na cytadeli zatknięto sztandar czarno- 
górski, poczem wojska czarnogórskie za- 
jęły miasto. Na całym froncie salwy ar- 
matnie obwieściły zajęcie miasta. 

W Cetynii dowiedziano się o zaję- 
ciu Skadaru o godzinie 2 w nocy, o 
którym to czasie nadszedł do Króla tele- 
gram od nastgpcy tronu. Strzały arma- 
tnie i dzwony oznajmły ludności o zaję- 
ciu Skadaru. Wszyscy mieszkańcy wy- 
szli z domów i udali się przed pałac kró 
lewski, gdzie urządzono burzliwą owacyę 
dla króla I dla armii. Króli Mikołaj wy- 
głosił z balkonu przemówi:nie dó ludoo 
ści, wśród Której panował niesłychany en 
tusyazm. Przedstawiciele państw bałkań- 
skich złożyli królowi życzenia. 


Fakt zdobycia tej twierdzy, oblęzanej od 
pół roku przez Czarnogórców może, skutkiem 
osobliwych warunków politycznych, w jakich 
nastąpił, pociągnąć za aobą nieobliczalne na- 
razie następstwa. 

Zdaje subie z tego sprawą przedewszyst- 
kiem opinia publiczna w Wiedniu. Wszyatkie 
dzienniki — bez wyjątku — dają wyraz za- 
równo swemu rozgoryczeniu s powodu nieu- 
dolności dyplomacyi auotryacko-węgierskiej, 
jakoteż obawom z powodu tego, co najbliż 
sza przyszłość kryje w sobie dla Austro- 
Węgier. Widmo wojny nietylko s Czarnogó 
rą i ewentualnie se Serbią, ale takża widmo 
rozstrzygającej wojuy z Rosyą stanęło znów 
praed oczyma wszystkich. Wszelkie rekrymi= 
nacya są Oczywiście teraz spóźnione, a do- 
brych rad publicyatów wiedeńakich hr. Berch- 
told oczywiście nie posłucha, 

Charakterystyczaem jest oświadczenie u- 
rsędowego „Fremdenblattu*, równie mdłe, 
jak cała polityka bałwańska Austro-Węgier. 
Dziennik ten pisza „a propos“ zdobycia S k a- 
daru: „Rząd nustryacki ujrzał się spowo- 
dowanym zejąć uię tą sprawą azybko i bez 
wahania, przedkładając mocarstwom konkre» 
tne propozycye, które zmierzają do uży- 
cia stanowczych zarządzeń celem spowodo- 
wania Czarnogórców do najszybszego opu- 
szczenia Skadaru“. Więc znowu mocarstwa 
mają decydować o tem, co mają Austro-Wę- 
gry uczynić, aby ratować stworzoną we wła- 
snym interesie Albanię. Jak saś wychedziły 
Austro-Węgry dotąd, opierając się na mocar- 
stwach, mamy tego Świeże dowody. 

„Reichspost*, mimo awega całego 8zowi- 
nizmu austryackiego, zdaje aobie jasno spra- 
wę z sytuacyi. Jest ona zdania, że Czarno- 
zórcy, posiadłszy raz Skadar i rozporzą- 
dzając ciężką artyleryą, nie dadzą się stam 
tąd wyrzucić. „Stawka Austro-Węgier w o- 
becnej grze jest bardzo wysoką — pisze 
„R»ichspost*. Jeżeli Austrya nie chce stra- 
cić wszelkiego posłuchu i znaczenia w kwe- 
styach najżywotniejszych, jeżeli nie chce być 
wypartą ostatecznie z morza Adryatyckiego, 
jeżeli nie choe, aby każdy jej kupiec i oby- 
watel był z pogardą traktowany za granicą, 
powinna szybko i energicznie działać. Każda 
godzina zwłoki przyniesie nową katastrofę*. 
Skąd jednak znajdzie się w danym wypadku 
energia ? 

„N. fr. Presse" nawet, onn, która w ró- 
żowem świetle widziała sytuacyę od samego 
począcku zawieruchy bałkańskiej, uznaje, że 
Austro-Węgry: zwstzły mocno zagrożone. — 
W swoich wywodach dochodzi ona do bar: 
dzo wyraźnego wniosku, a mianowicie, że 
„Jeżeli mocarstwa nie znajdą środków, aby 
róla Mikołaja zmusić do opuszczenia Skadaru, 
to będzie to musiała uczynić monarchia au- 
stryacka. Następstwa zajęcia Skadaru 
przez Czarnogórę są bardzo przykre Już dla- 
tego, że fakt ten wznowi agitacyę panslawi- 
styczną w Rosyl i wzbudzi na nowo wszy- 
stkie namiętności przeciw Austro-Węgrum 
na Bałkanie*. 

„Die Zeit* zaś wyraża przekonanie, że 
ponieważ Austro-Węgry będą teraz prawdo 
podobnie zmuszone wkroczyć to Czarnogó- 
ry. przeto grożą w tym wypadku komplika 
cze, których doniosłości nawet przewidzieć 
nie można. „Ale zachodzi kwestya — pyta 
się z troską ten dziennik — jak zachowają 
się inne mocarstwa, a przedewszystkiem Ro 
sys i osy nasz rząd zdecydowany jest — 
wbrew woliinnych mocarstw, ode- 
brać Skadar Czarnogórze” ? 

Z wywodów „W. Allg. Ztg“, zostającej, 
jak wiadomo, w bliskich stosuakach do mi- 
nieterstwa Spraw zagranicznych, zasługuje 
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dar przez zachowanie aię niektó- 
rych mocarstw. Na okolicsność tę zwra- 
caliśmy wiele razy uwagę czytelników Í, jak 
Się teraz pokazuje, supałnie Błuszoie. 

Prasa niemiecka jednosgodnie wyraża za- 
patrywanie, iż skutkiem upadku Skadaru 
sytuncya międzynarodowa ssostrzyła się w 
sposób bardzo niebezpieczny. dy saé nie 
można przypuścić, aby Czarnogórcy wycofali 
się dobrowolnie ze Skadaru — prssto nie 
pozostanie Austro-Węgrom nic innego, jak 
wyciągnąć najdalej idące konsekwencye se 
swego dotychczasowego stanowiska. 

Dzienniki angielskie stwierdzają, że zda- 
niem dyplomatycznych kół angielskich Au- 
stro-Węgry znalazły się w najgorszem í naj- 
przykszejszem położeniu. Przypuszczają one, 
że Austro Węgry sostaną zmuszone do ener 
glcznych kroków, ale zarazem wyrażają oba- 
wę, czy nie ulękną Bię one ostatecznych Kon- 
sekwencyj swego energicznego wystąpienia. 

Prasa angielska podnosi przytem, że na 
Serbię spada właściwie wina upadku Ska- 
daru, gdyż mimo przyrzeczenia SsnaczRą 
część swotch wojsk pozostawiła pod tą twier- 
dzą, zwłaszcza ciężką artyleryę, którą Czar- 
nogórcy zdobyli Tarabosz. Na Serbię więc 
Spada wyłącznie odpowiedzialność za wszy- 
stkie komplikacye, jakie obecnie grożą Europie. 


Rada m. Krakowa. 


Ostatni etap w sprawie Wielkiego Krakowa. 


W uroczystym nastroju zebrała się wozo- 
raj na posiedzenie Rada m. Krakowa. Na 
porządku dziennym znajdował się tylko jeden 
punkt i to w referacie samego prezydenta 
Dra Lea, mianowicie przyjęcie układu s m. ` 
Podgórzem o przyłączenie. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytał prezydent dwa listy, nadesłane 
od r. m. red. Konopińakiego oras prof, 
Ponikły, którzy ma posiedzenie przybyć 
nie mogli. 

Prowadzenie >òrad objął wiceprezydent 
Dr Szarski, poczee Dr Leo z miejsca refe- 
renta wygłosił obszerns przamówienie, w któ- 
rem przedstawił historyczny przebieg ukła- 
dów e przyiączenie Podgórza. 


~ Dyskusya. 

R. m. J. K. Federowicz w gorących 
słowach wyraził uznanie dia prezydenta i ca- 
łej Rady. 

R. m. Bandrowski przemawiał imie- 
niem klubu demokratycznego, wyrasił po- 
dziękowania dla twórców nowej ustawy, t. j. 
Sejmowi, Radzie m. podgórskiej, prez. Dr 
Leowi i wszystkim tym, krórzy przy pracy 
tej współdziałali. 

R m. prof. Ju. Nowak oświadczył 
również imien am klubu konserwatywnego, 
że wniosek jednomyślnie przyjmnją 

Następuie przystąpiono do głosowania. 

Jednomyślnie uchwalono następujące 
wnioski: 

1) Rada miasta przyjmuje do zstwierdza- 
jącej wiadomości sprawozdanie przedłożone 
i uchwala połączyć s miastem Krakowem 
miasto Podgórza. 

2) Rada miasta zatwierdza prejskt ukła- 
dów o połączenie Podgórza z Krakowam 
i upoważnia presydyum miasta łącznie s sub- 
komitetem Kkomisyi dla rozszerzenia granic 
Krakowa do podpisania powyższego układu. 

3) Rada miasta satwierdaa projekt ustawy 
o połącz-n:e Podgórza s Krakowem. 

4) Rada miaota przyjmuje do wiadomości 
projekt układów z Radą powiatową wielicką 
i upoważnia subkom'tet komisy: dla rozaz8- 
rzenia granic Krakowa do przeprowadcenia 
dalszych pertraktacyj i zawarcia układu z re- 
prezenitacyą powiatu wielickiego w sprawie 
przyjścia z pomocą Radzie powiatowej wie» 
lickiej za ubytek w doc.odach, spowodowany 
wyłączeniem z okręgu powiatu wielickiego 
miasta Podgórsa. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Nowa ustawa antypolska. 


W dyskuayi nad przedłożeniem rząduwem 


w , przedewszystkiem na uwagę ten ustęp, w|nowego funduszu antypołakiego przemawiali 
Dotąd posiadamy bardzo szczupłe wiado-|k.órym zasnacza, że Czarnogóra so-|jeszcze poseł centrowy hr. Praschma, który 
mości v zdobyciu Skadaru i w dodatku po” |ktała zachęcona do walki o Ska-|poruszcł sp'awę majątku Kcłowiecka, czym 
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niąc zarzuty nieprawidłowego postępowania 
zarządowi domen, który chciał za wszelką 
cenę przeszkodzić przejściu majątku w pol- 
skie ręce. 

Poseł Korfanty, który przemawiał nastę- 
pnie, zajął się historyą panowania pruskiego 
na ziemiach polskich i napiętnował oszczer- 
stwa. Fryderyka Wielkiego, rzucane na Po- 
laków. Za to przywoływał prezydent mowcą 
do porządku. Pos. Korfanty mówił dalej, jak 
to za czasów Fryderyka Wilhelma II. konfi- 
skowano dobra polskie i rozdarowywano lu- 
dziom mile widzianym w sferach rządzących. 
Owezesne stosunki przypominają w pewnym 
względzie to, co dzisiaj się dzieje. I dzisiaj 
ucisk na polu religii, narodowości i języka. 
Prowadzi się politykę wytępienia. A cóż na 
usprawiedliwienie tego ? — Rzekome tenden= 
cye rewolucyjne, których u nas nigdy nie 
było! Polacy nią uprawieją ucisku, lecz sami 
wystawieni eą na ucisk. Czy panowie my- 
ślicie, że Świat cywilizowany sławi wasze 


czyny, jako bohaterstwo ? To, co wy robicie, 
nie jest sławą, to piętno hańby dla naszych 


ciemiężycieli. 
Prezydent wzywa mowcę do porządku. 
Poszł Korfanty: Wierzymy, że nasza 


Pr ia sprawa wreszcie jednak zwy- 
cięży! 

Po mowie Korfantego odszwały się okla- 
ski z ław polskich, 

Przed zamknięciem dyskusyi pos. Trąmp- 


czyński wyraził żal, że z powodu zamknięcia 


dyskusyi nie może wykazać, iż poseł Winkler 
przekręcił historyę, przedstawiając właśnie 
przeciwny fakt, niż ona podaje. 


0 Egerji Wielopolskiego mówił wczoraj r. 
K. Bartoszewicz w Klubie prawników i Kole 
literackim. Była nią hr. Kellerowa, prawau- 
ceka hetmana Wacława Rzewuskiego, sio- 
strzenica Henryka Rzewuskiego, żona dy- 
rektora spraw wewnętrznych za czasów 
Wielopolskiego. Olśniewała wspaniałą urodą 
i sprytem. Rozkochał się w niej idealnie 
Kraszewski, kiedy mąż jej był wiceburmi- 
atrsem cywilnym w Żytomierzu. Listy jej do 
wielkiego powieściopisarza (wyjątki znich 
odczytywał prelegent) pełne były polotu, po- 
szyi, patryotyzmu. Kiedy Keller został guber- 
natorem mińskim, pani hrabina zwróciła na 


miała wstęp na dwór petersburski, spotkał 
sią znią i później sam cesarz niemiecki Wil- 
helm I. i podziwiał jej męski rozum. Są wska- 
zówki, że „aljantka* Wielopolskiego przyczy- 
niła się do jego nominacyi na naczelnika rzą-- 
du cywilnego. W Warszawie brylowała na 
salonach W, Ks. Konstantego i korespondo- 
wała z cesarzem Aleksandrem, zdając mu 
sprawę z tego, co się dzieje w Polsce, Choć 
skończyła marnie jako Konfidentka policyi 
rosyjskiej w Paryżu postać to bądź co 
badź niezwykle interesująca. Pozostała po 
niej broszura francuska w sprawach polskich 
(1862). 

Prelegent odtworzył tę postać przewa- 
Żnie na podstawie źródeł rękopiśmiennych 
i dał wysoce ciekawy przyczynek do dzie- 
jów 1862-1863 r. 

Odczyt wygłoszony ze zuaną swadą, pe- 
łen nieznanych, a bardzo ciekawych Szcze- 
gółów żywo zainteresował licznie zebranych 


siebie uwagę cara Aleksandra II. — odtąd|i 50 h 


słuchaczy, którzy hucznymi okiaskami dzię- 
kowali prelegentowi. 

Po odczycie odbyła się wspólna kolacya, 
podczas której r. dr. August Sokołowski 
w ciepłych słowach wzniósł toast na cześć 
r. Bartoszewicza, podnosząc jego wybitne 
i poważne zasługi na polu narodowego pi- 
śmiennictwa. 


Do polskich dworów! 


Z zarządu Sekcyi Kolonij wakacyjnych dla 
pracownie Polskiego Związku riewiast katoli- 
skich otrzymujemy następującą odezwę : 

Czekamy słońca i wiosny. Pragniemy, aby 
ich piękno ozłociło nasze dola, aby wypłoszyła 
szare Smutki zimy — i zbudziło nieśmiertelnie 
odrpdaajaca się nadzieję. Niech ciepłem i ja- 
an6ścią zaleje świat — i nisch dotrze promie- 
niami swymi wszędzie: w mroczne ściany fa- 
bryk, czy pracowni, gdzie czasu niema, by ra- 


Kraków 24 kwietnia. 


Sojusz Rusinów z Prusakami. Z powodu 
cofnięcia skargi Ukraińców przeciwko „Głoso 
wi Narodu“ i „Czasowi”*, — pisze „Prikarpat= 


dować się słońcem, lecz gdzie mimowiednie bu- 
dzi sią wiara, że będzie lepiej. I na chwilę myśl 
wybiega w dni przeżyte — w dni szczęśliwe. 

Wszakże byli dobrzy ludzie, co pozwolili 
zbledzonemu dziecku miasta odetchnąć szeroko 
powietrzem ozystem pól i lasu i dali mu po- 
znać życie wsi, życie pracowite, a bujne pol- 
skiego dworu, Wspomnienie rozjaśnia myśl — 


mkaja Ruś“: „Fakt ten i bez sądu Jasno mówi 
o tem, — kto winien. Cofnięcie skargi w tak 
ważnej i zasadniczej kwestyi jest równoznaczne 
z przyznaniem się „Mazepińców”, że ścisłe ich 
finansowe związki z pruskim rządem nie są 
wymysłem. leh obecne postępowanie, ich powo- 
ływanie się na wojenną mowę kanclerza nie- 
mieckiego dowodzą, że zwiąski nie tylko nie 


i wybiega na usta uśmiechem. „Ach, Boże — [zostały zerwane, ale że je jeszcze wzmocnio- 


myśli inna pracownica — ty miałaś przynaj- 
mniej wakacye, a ja, czy dla mnie w tym rokn 
znajdzie się miejsce?!" 

Ta sama troska zaprząta serca i myśli owej 
garstki osób, które Kolonię wakacyjną dla pra- 
cownie do Życia powołały i dalszy rozwój za- 
pewnić jej pragną. 

Czy znajdzie się dość oflarnych dworów pol- 
skich, któreby daó zechciały najskromniejsze 
choćby pomieszczenie, pożywienie najprestsze — 
i awój wpływ dobroczynny Jako atmosfera, jako 
otoczenie ? 

Ubiegłego rokn 28 dziewcząt korzy- 
stało z gościnneści dworów polskich 
pp.: Oborskiej z Mielca, Mrozowickiej z Kora- 
bnik, ka. Lubomirskiej z Przeworska, Łastowie- 
ckiej z Sitarówki, Jędrzejowiczowej z Dylągów- 
ki, Kostkowej z Woli Dębowieckiej, Kellerma- 
nowej z Kańczugi, Niemojewskiego z Raąski. 
Oby w tym roku te ośm dworów znalazły dzie- 
sięciokrotnych naśladoweów. 

Woale nie idzie o to, aby wysłane praco- 
wnice w próżniactwie czas pędzić miały: niech 
wyręczają panią domu, niech będą vżyteczne — 
i w tym kieranku listy opiekunek zeszłoro- 
cznych, nadesłane Sekcyi Kolonij wakacyjnych 
dla pracownic P. Z, N. K. mogłyby stanowić 
„sui generis" reklamę. Dowód, że Kolonist*i 
zrozumiały obowiązki każdego człowieka i 
swój obowiązek wdzięczności, okazując ją czy 
nom. 
Tyle razy podnoszoną już była na tem miej- 
sen wartość wakscyj dla zdrowia sfery praco- 
jąsej w warunkach złych, ciężkich i niehygie- 
nicznych, że zbytecznem jest się powtarzać — 
idzie raczej o podniesienie waloru, Jaki ma wła- 
śnie pobyt parotygodniowy w atmosferze dworu 
wiejskiego, w zbliżenin się do innych ludzi, do 
innych warunków, w odetchnięcia powietrzem, 
nie mającem nic wspólnego z zaduchem miasta, 
z tłumnym, a często nienawistnym żywiołem 
fabryki lub pracowni. Dlatego to idealnego wa- 
łoru winny starania lndzi dobrej woli znsleść 
poparcie Jaknajszersze, 

Sokcys Kołonij wakacyjnych dla pracownic 
Polskiego Związku niewiast katolickich otwiera 
listę zgłaszających swą gościnność dworów pol- 
skich — i ufa, że nie gamknie jej przez całe 
lato. Dia zorganizowania wyjazdów już od 15 
maja potrzebne są Jednakże zgłoszenia jaknaj- 
wcześniejsze. — Adresy dla listów : 

Stanisł hr. Wodsioka, prezesowa P. 
Z. N. K. 

Ksawerowa Lewkowicsowa, przewod. 
Sekcyi — Kraków, ul. Krowoderska 1. 21, 

Polski Związek Niowiast Katoli- 
ekieb, nl. Szczepańska l. 5. 


no..-;, 

Obchód 3 maja. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie Komitetu wykonawczego obchodu 3 maja 
w lokalu Kotła mieszczańskiego w celu ostate- 
cznego ułożenia programu obchodu. 

Uchwalono między inuymi wysłać deputacyę 
do wieepresydenta Dra Szarskiego z prośbą 
o przyjęcie godności prowadzącego pochód. 

Z teatru miejekiego. W trzech aktach od- 
wiecznej komedyi pt. „Bocian Leopolda Kam- 
pfe, które teatr krakowski wystawia w sobotą 
26 b. m., główną rolę kebiecą, Nowy, objęła p. 
Solska, Roberta Dormana, lotnika gra p. Solski, 
Meoig, lekarkę p. Zawiejska, Karola, kompozy- 
tera p. Bończa. Inne wybitniejsze role spoczęły 
w rękach artystów: pp. Biegańskiego, Kosiń- 
skiego, Szymborskiego; pp. Czaplińskiej i Rer 
gerównej. 


Koncert na kolonie Rabczańskie I kolejowe, 
jaki urządza Towarzystwo Mazyczne jutro (w 
piątek) wieczorem w sali Starego Teatru budzi 
bardzo żywe zainteresowanie w szerokich ko- 
łach krakowskiej pabliczności. Z jednej strony 
silną atrakcyę stanowi dobroczynny cel, tak 
sympatyczny i tak bardzo w Krakowie popu- 
larny, 8 z druglej nadarza się. sposobność n- 
słyszenia po ras pierwszy orkiestry smyczkowej, 
złożonej z kilkudziesięciu najlepszych krakow- 
*kich skrzypków, wiolistów i wiolonczelistów. 
Orkiestra ta wyćwiczons I zgrana, dzięki li- 
cznym, od kilku miesięcy regularnie edbywanym 
próbom pod kierownictwem Dyr. Nowowiej- 
skiego przygotowała na piątkowy koncert sze- 
reg przepięknych, a bardzo rzadko n nas gry- 
wanych ntworów. O zainteresowaniu się tem 
nowem przedsięwzięciem artystycznem Świadczy 
fakt, że także z prowinocyi napływają liczne za- 
mówienia na bilety. Nie ulega wątpliwości, że 
oprósz sukcesu artystycznego, koncert ten przy- 
nienie piękny dochód dla obu humanitarnych 
i tak godnych poparcia instytusyj. Pozostałe 
bilety są do nabycia w księgarni Krzyżanow- 
skiego, a w dzień koncertu przy kasie Starego 
Teatra. 


QOdczyty o pragmatyzmie. Przypominamy, że 
w sobotę o godzinie 6 popoł. w sali Kopernika 
odbędzie się pierwszy wykład Dra Wł. M. Ko 
złowskiego o pragmatysmie. Dr Kozłowski na- 
leży do najlepszych znawców głośnego dziś kie- 
runku filozoficznego, Jego rozprawą o Pragma- 
tyzmie uwieńczyła nagrodą w roku zeszłym A- 
kademia francuska. Nie wątpimy, że wykastał- 
cona publiczność krakowska, tndzież młodzież 
tłumnie pospieszą, aby poałnchać wykładów 
znakomitego prelegenta, który umyślnie w tym 
cela do Krakowa przyjekdża, Wolne wykłady 
odbędą się w poniedziałek, wtorek, środę i piş 


RACE OREW tok. Ozwarta część dochodu jest przeznaczona 
na poleką szkołą w Czechowicach na Sląska. 


R. Gahryclskn, Arzyzzfofory, BPAKÓW.| Krakowskie Towarzystwo techniczne. Dnia 


i 19 Kwietnia b. r. odbyło się poraz pierwszy 
4 

4 „zyj T o ae O angli PE aigi. ozsłonków si a 
IGR harm ; arzystwa Technicznego ze wspólną Kolacyą. 
ua REGA na RY "red. joke Pomimo przeciążenia obowiązkami zawodowymi, 
QCzno Vez HALOS przybyli technicy na to pierwsze zebranie to- 

warzyskie bsrdzo licznie. | 
Po wzajeranem zapoznaniu się zasiadło do 
kolawyi 54 członków Towarzystwa technicznego 
wśród wesołej pogadanki, Serdeczny nastrój i 
szczery humor dowiodły niezbicie, ża węsiy ko- 
leżeńskie i w dalszym życiu wśród trudów i 

znojów zawodu istnieją i istnieć bądą, 
Szkoda tylko, że tak nielicznie z grona na- 
szego należycie oceniają znaczenie bliższego 


Procz z tcwarem pruskim! 
Kupujcie tylko u okrześcija»: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 29; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 46; długość dnia 
godzin 14 minnt 17, 

„KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
ów. Marka, pojutrze w sobotę św. Kleta i Maro. 


otelan Iglieki MA 


poznania się i wymiany myśli, która tak bar- 
dzo potrzebną jest w życiu, Szczególnie techni- 
ków. 

Żebranie przeciągnęło się do północy wśród 
wesołej, pełnej szczerego humoru pogawędki, a 
życzeniem wszystkich było, by zebrania takie 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 
(naprzeciw Grand-Hoteln), 


GAZYN MEBLI 


p m | dpm, Ńaą mao K Mi a 


GŁOS NARODU = dnia 25 Kwietnia 1918. 


odbywały się częściej bądź to w lokalu Towa- 
rzystwa, bądź też w jednej z restauracyj. 

Inicyatormmi wieczoru byli: prof. Dr Rako- 
wiez, Inż. J. Herdlieczka, Inż. M. Niżyński, któ- 
rym należy się Serdeczne podziękowanie. 


Polski amator magik p. Jas Kolisok z Wiednia, 
uproszony przez Tow. Kolonii wakacyjnych w Kocha: 
nowie dla uczniów i uczenie krakowskich mazkół ludo- 
wych i wydziałowych obiecał zareprodukować bezin- 
teresownie wały swój nader ciekawy i efektowny re- 
pertuar sztuki magicznej, aby przysporzyć fuuduszów 
na cele instytucyi, wysyłającej corocznie około 150 
dzieci na pobyt letni do Kochanowa, Przedstawienia 
odbędą się w sobotę i niedzielę 26 i 27 kwietnia w 
gali gimnastycznej przy ul. Szlak 3. 

Początek o godzinie 6. — Ceny miejsc: 2 K, 1K 


Z krakewskiogo Tow. histórycznego. W sobotę 26 
kwietnia o godz. b wieczorem odbędzie się w sali 
Seminaryum Archeologicznego (ul. św. Anny 1. 12 
Bibi. Jagiell.) czwarte zebranie zwyczajne Krakow- 
skiego Koła Tow. Historycznego z porządkiem dzien- 
nym: 

1) Sprawozdanie Dra Władysł. Konopczyńskiego 
z Kongresu Międzynarodowego w Londynie. 2) Kwe- 
stya zjazdu historyków polskich (referent prof. Dr 
Stan. Krzyżanowski). 3) Sprawy bieżące. 4) Wnioski 
członków. 

W Czytelni dla kobiot im. Stowaokloge Rynek 6 
odbędzie się wieczorek tańcujący dnia 26 bm. w so- 
botę. Początek o godzinie wpół do 8. — Wstęp dla 
członków 50 h, dla gości 1 K, 

Z Przyłaliska sozostników powsłasia. Walne zgro- 
madzenie „Przytuliska* odbędzie się w niedzielę 27 
bm. o godz. 5 popołudniu w sali przy uł. Biskupiej 
L 16, Na porządku dziennym wybory 12 członków 
Wydziału i 3 członków komisyi kontrolującej. 

WP. Z. N. K, (Swozepańska 5) odbędzie się w so- 
botę 26 bm. wyjątkowo o 6 popoł. odczyt księdza 
Szymbora pt. „Misye dworcowe*. — Goście mile wi- 
dziani. 

Nagły zgos. Wczoraj przy ul, Podwale zmarła na- 
gle na udar serca 48-letnia Bronisława Florczyk. Za- 
wezwane Pogotowie ratunkowe stwierdziłe zgon, 

Obława policyjaa zarządzona dzisiejszej mooy, spo- 
wodowała aresztowanie około 40 osób obojga płoi, 
które odstawiono „pod telegraf*. Przytrzymene indy- 
widua po stwierdzeniu identyczności. bądź puszczone 
będą na wolność, bądź odstawione do szpitala. | 

lamssie. Do sklepu z wiktuałami Jana Błonia- 
rza przy ul. Smoleńsk I. 12 włamall się ubiegłej no- 
cy nieznani sprawey i-skradli towaru oraz gotówki 
łącznej wartości 150 K. Policya śledzi za włamywa- 
oczami. > 


Pogoda. Dnia 23 kwietnia termometr do- 
szedł od + 4'2 do 4- 9'2 O. — barometr wa- 
hał się. 

Dnia 24 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometra 741'3 mm, — termometru + 5'1 O, 
wiatr: cisza. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystycz.). Dnia 24 kwietnia Oiepłota 
najwyższa — 540 Oels., Inajniższa — 00° Q 
Giśnienie powietrza 686:3. — Kierunek wiatru 
zachodni. — Prognoza: pogoda zmienna, wiatr, 
śnieg, krupy. 


Kronika zamiejscowa. 


Prośba z kresów. Koło TSL. w Białej prsy: 
syła nam odezwę, z% której podajemy ważniej- 
szo ustępy : 

Jak corocznie, tak I teraz zwracamy się do 
społeczeństwa naszego z prośbą io składki na 
potrzeby oświatowe kresów zachodnich, 

Koło nasze w roku ubiegłym urządziło w 
Białej i w gminach okolicznych 136 odczytów 
w 24 gminach, założyło 4 nowe czytelnie lu 
dowe i wypisciło 3 stukoronowe jstypendya u- 
czniom szkół Średnich TSL. w Białej, Dzięki 
datkom, napływającym z csłógo kraju, urządzi- 
liśmy w roku zeszłym majówkę dla (600) pol 
skich dzieci bialskich i obdarowaliśmy ciepłą 
odziełą na gwiazdkę 260 dzieci ze szkól TSL. 
W ten sposób spełnismy obowiązek opieki po- 
zaszkolnej nad dziećmi robotników  bialskicb, 
których tyle pokus natury materyalnej wabi 
do zakładów niemieckich, Jeśli kledy, to w tym 
roku powszechnego zastoju w przemyśle — dzio- 
ci robotników bialskich potrzebują opieki i po- 
mocy finansowej. 

Obecnie, pragnąc zorganizować doroczną ma- 
jówkę dla dziecl ze szkoły TSL, pragnąc urzą - 
dzić wielką wycieczkę Indową i szkolną do Kra- 
kowa pragnąc zaopatrzyć ‚w biblioteki najbar- 
dziej zagrożone gminy powiatu bialskiego i biel- 
kiego, zwracamy się do Rodaków, rozumieją- 
cych ważność pracy oświatowej na kresach, do 
Rad powiatowych i gminnych, do polskich firm 
handlowych i przemysłowych, do wszelkich pa- 
tryotycznych Iustytncyj i Stowarzyszeń z pro- 
śbą o przynyłanie chośby drobnych datków na 
obronę Kresów: na ratowanie ginących pod na- 
porem niemczyzny i na pomoc dla tych, którzy 
budzą się z długiego uśpienia. 

Fr. K. Bukowski Dr. 1. Mikułowski 
sekretarz. proxzee. 


Z życia towarzyskiego w Wadowleach. Pi- 
szą do nas z Wadowice: 

Drogie z rzędu zebranie towarzyskie w Osy- 
telni urzędniczej, połączone z koncertem muzy- 
kalno-wokalnym, które odbyło się w ubiegły 
czwartek, udało się świetnie. 

Jako solista wieczoru pierwszy grał młody 
skrzypek Dr Kaczmarski. 

Następnie grała utwory Chopinowskie mło- 
dziutka pianistka panna J. Nowakówna, która 
jest nietylko utalentowaną, nauczycielką muzy- 
ki, ale I artystką, 

Sale czytelni byłyjpo brzegi wypełnionedoboro- 
wą publicznością a sympatyczny wieczórsakończy- 
ły ochocze tańce, które się późno w nos przeciągły. 

Wiec rolniczy w Lubatowej (pow. Krośnień- 
ski) w sprawie organizacyi rolniczej odbędzie 
się w niedzielę 27 kwietnia br. o godzinie 12 
w południe. Odpowiedni referat wygłosi delegat 
Komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go redaktor „Tygodnika rolniczego“ p. Jasiński, 

Zydzi bojkotują nas także. Żydowskie gaze- 
ty warszawskie uprawiają obecnie z coraz wią: 
ksią zawziętością bojkot „gojów*. Nawet W o- 
głoszeniach gazet żydowskich zjawiają się takie 
krzykliwe odezwy, jak: „żydzi, wynajmujcie le- 
tnie mieszkania tylko u żydów”, „żydai, knpaj- 
cie tylko u żydów“ i t. p. Jakaś firma żydow- 
ska w Łodzi poszukuje szwaczek wyłącznie ży- 
dówek!! lab Niemek itp. Dalej donoszą, że w 
pewnej wielkiej piekarni żydowskiej w Łndzi 
pracowały -liczne chrześcijanki. Gdy przeciw te- 
mu wystąpiły gazety żydowskie, piekarz wysłał 


wóz £ werbownikami, którzy na nlicach „żydow- j 


skich*, jakby w jakiej Jerozolimie — wywo- 
ływali: które Żydówki chcą pracować w pio- 
karni? Werbowniecy odwosili zaraz chętne ama- 
torki, 


Sprawa hr. Ronikiora. Warszawska izba s4- 


dowa odrzuciła prośbę br. Ronikiera o zwol-] pisał St. Wyspiański, 


fouas wjod 


Na. 95. 


nienle go z więzienia. Hr. R, prośbę tę moty- 
wowa! chorobą serca ; oświadezał gotowość za- 
bezpieczenia stawiennictwa swego do sądu przez 
złożenie kancyi gotówką w kwocie 100.000 rb. 
Wegoraj zaczęła po Warszawie krążyć pogłoska, 
jakoby. dwóch jakichś ludzi zwróciło się do od- 
powiednich władz z samooskarkeniem w spra- 
wie głośnego zabójstwa Stanisława Chrzanow- 
skiego w pokojach umebiowanych, za co zestał 
akazany na ciężkie roboty szwagier zamordo- 
wanego Bogdan Ronikier, Podobno ludsie owi 
przyznają się do zbrodni i szczegółowo opisują 
jej przebieg. O ile pogłoska ta jest prawdziwa, 
ustali Śledztwo. 

Obrażeni Moskale. Ponieważ obywatele Miń 
ska obrali do Rady miejskiej większość Pola- 
ków, „Nowoje Wremia* gani obowiągnjącą w 
Rosyi (i w Mińsku) ustawę o samorządzie 
miejskim z roku 1892 i domaga się jej zmia- 
ny w ten sposób, ażeby „swobodne“ wybory 
dawaly zswsze większość rajców rosyj. 
skich, 


2) „Sędziowie*, tragedya w 2 aktach St. Wy- 

spiańskiego. Ceny popularne. 3 

Sobota. „Bocian“, 3 akty odwiecznej komedyi, 
napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Solskiej). 

_„ Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami”, 
obraz historyczny w 6 odsłonach z muzykę napisał 
A. W. Lasota. Ceny zniżone do połowy. 

Niedzieła wieczór. „Bocian*. (Występ Ireny Sol- 


skiej). 
| kniei „Tajemniczy Dżemać, 


Teatr świetlny „Uciecha* Starewiślna 16. 
Od wtorku dnia 22 bm. począwszy aż do odwo- 


łania 
„Drugie życie 
(Der Andere) 


dramat Pawia Lindaua w 5 częściach, W głównej 
roi występuje Albert Bassermann, a«łynny artysta 
Reinbardtowsklego teatru. Dramat grany w Wiedniu 
dorai Paz onie 10 razy. 
odziennie trzy oddzielne przedstawieni. iz. 
4, 680 1530 y p enia o godz 
Legitymacye ważne w plątek i poniedziałek, 


Z dziedziny wojskowości. 


Po Zeppelinie samolot niemiecki we Fran- 
cyl. Nadpowietrzne statki niemieckie stanowczo 
nie zdążają tam, dokąd ich sternicy choieliby 
je skierować, ale płyną konsekwentnie ku Fran- 
oyi, by wyzbyć się swych zazdrośnie strzeżonych 
tajemnie. 

Onegdaj we wtorek wylądował w okolicy 
Nancy koło Aracourt aeroplan niemiecki, Depe- 
sze twierdzą z eufemismom, że „Kierowali* nim 
dwaj oficerowie niemieccy. Słusznie tak nazwa. 


` Ze sportu. 


Zapowiedaiane na najbliższą niedzielę zawo- 
dy „Cracovii* z drażyną z Bielska zapowiadają 
się niezwykle interesująco, ze względu na ostās 
tnie z trudem uzyskana zwycięstwo naszej dru- 
Żyny w ubiegłą niedzielę w Bielsku. 

Zawody g klubem bielskim cieszą sią stale 
powodzeniem. Drużyna bielska rozporządza Zna- 
komitymi graczami o dobrej technice i kombi- 
nacyi. Ze względa na wartość tych zawodów, 
kierować niemi będzie wydelegowany z Wiednia 


ny samolot wzniósł się w powietrze w Darm 
stadzie i miał zanieść swych pasażerów do 
Metzu. Po drodze rozmyślił się jednak i skie- 
rował swój lot ku Franoyi, gdzie niebawem z 
powodu defektu motoru trzeba było wylądo- 
wać. 

Fransuskie władze odniosły się do swych 
nowych gości ze zwykłą sobie uprzejmością, ale 
i ironią. Lotnikom niemieckim pozwolono bo- 
wiem powrócić do Niemiec drogą powietrzną, 
ponieważ dochodzenia dowiodły, że na ziemię 
francuską zapędziła ich vis major. 

Dokądże teraz ta vis major zapędzi nieszczę- 
asnych synów Ikara ? 


sądzia, 
_ Walne Zgromadzenie „Gracovii* odbędzie 
się w Sobotę dn. 26 bm. o g. 5 w Tow. lekar- 
skiem przy ul. Radziwilłowskiej, 

Schronisko dla turystów w Ojcowie. W dn. 
7 maja, staraniem olkuskiego oddziału Tow. 
krajoznawczego będzie poświęcone i otwarte 
schronisko Tow. krajoznawczego w Ojcowie. — 
Korzysta ze schroniska będą mieli prawo 
wszyscy członkowie Tow. krajoznawczego w 
Królestwie, oraz wycieczki krajoznawaene. No- 
clegi udzielane będą za płatnymi biletami w 
cenie 15 i 30 kop. od osoby dla członków To- 
warsystwa krajoznawczego i pe 25 i 45 kop. 


dla nieczłonków, oraz pu 15 kop. dla wycio- 
czek szkolnych. Schronisko otwarte będzie osły 
rok, pomieścić może około 40 osób. 


Z sali sądowej. 
Plętka — Okołowicz, 


Wiadomości kościelne. 
Wieikaneo. (Woskresenije) według gr. kat. 
obrządku przypada w następną niedzielę tj, 27 
b. m, 
Porządek wielkotygodniowych nabożeństw 
w gr. k, parafialnym kościele św. Norberta w 


Krakowie jest następująsy : 

Wielki Czwartek: jJutrznia I 12 ewan- 
golii o męce Pańskiej o godz, 5 popołudnin, 

Wielki Piątek: o godzinie 12 w poła- 
dnie nieszpory i położenie do grobu Zbawiciela. 

Wielka sobota: Nabożeństwo o godz. 
8 rano. 

Poniedziałek Wielkanocny: jutrz- 
nia o godz, 8-mej, sama. o godz. 10'30, niesz. 
pory © g. 4. 

Wtorek Wielkanocny: 
działek. 

Biskupia wlzytacya kanoniczna parafii św. 
Mikołaja w Krakowie odbędzie się w dniach 
27—30 b. m. 


jak ponie- 


Dnia 27 kwietnia o g. 9 Msasa św. z prze- 


mową i modlitwą za zmarłych, o gods, 930 
bierzmowanie, o g. 10 suma z kszaniem przez 


jednego z XX. Proboszczów krak., o g. 4 popoł. 


komitet parafialny. 

28 kwietnia o g. 9 wizyta Kościoła, Seruti- 
nium z księżmi — 29 kwietnia o g. 9 Maza 
Św. na Prądniku — katechizacya w szkole — 
30 kwietnia o g. 8 Maga św. u Św. Łazarza — 
książki — o godzinie 4 na probostwie książki 
parafialne — narada nad rozgraniczeniem pa- 
rafii, 

W Sodallcy! Maryańskiej studentek (Staro- 
wiślna 3) odbędzie sią w piątek 25 bm, o go- 
dzinie 7 odczyt p. Maryi Ihnatowiczówny p. t. 
„Chrześcijański a socyalistyceny pogląd na kwe- 
styę społeczną”, Goście mile widziani, 

 Sodalicya św. Plotra Klawera dla misyj 
afrykańskich, urządza w kościela Nsjów. Maryi 
Panty nabożeństwo kn ozei Matki Boskiej Do- 
brej Rady, w sobotą o godz. 9, s wystawieniem 
Najśw. Sskramentu i kazaniem, które wypowie 
0. Zygmant Janicki. 


Wielka Księga Adresowa mm. Wielkiego 
Krakowa I Pedgórza na rok 1913 St. Mikul- 
sklego, rocznik VIII. Wydawnictwo to tak po 
żyteczne, które z rozwojem Wielkiego Krakowa 
stało się nieodzownym podręcznikiem w codszien- 
nym życiu, prezentuje s!'ę bardzo korzystnie, 
Okazaty tom w wielkim formacie, ułożony sta- 
rannie i bardzo przejrzyście, informuje dokła- 
dnie o adresach prywatnych mieszkańców Wiel- 
kiego Krakowa i Podgórza. Zawiera nadto VII. 
innych działów, zawierających adresy oficerów 
i nrzędników wojskowych, wykaz właścicieli re- 
alności w całym Wielkim Krakowie, spis firm 
protokółowanych, spis adresów urzędów, insty- 
tucyj i stowarzyszeń, dział informacyjny, po- 
dzielony podług zawodów oraz nowo wprowa- 
dzony dział zawierający wszystkie adresy i in- 
formacye zakopańskie. Jak nas poinformował 
wydawca, adresy mieszkańców zestawiono w 
biurze meldnnkowem c. k. Dyrekcyi policyj, 
które zostało w ostatnim czasie zupełnie zre- 
formowane. 

Cena Księgi Adresowej jest stosankowo bar 
dzo przystąpną (6 K), pomimo tego, że p. Mi- 
kulski księgę swoją wydaje bss żadnych sub- 
wencyj, o które dotychczae, wobec nieprodukty- 
wnośsi wydawnictwa napróżno u właściwych 
czynników usilnie kołata. 


RJ 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli L szkoły realnej przy uł Studenckiej, godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
Dnia 24, 26, 28 kwietnia Profesor Dr Jó- 
zet Saa „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego*. 
odz.). 
S Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Ozackim*, (3 godz.) * 


jazd wychodźców w „Ban 


Dziś przed tym samym co wczoraj try- 
bunałem rozpoczęła się rozprawa przeciw 
p. Okołowiczowi, oskarżonemu o obrazę czol 
popełnioną drukiem na osobie p. Piętki. 

P. Okołowicz po wykryciu bezpodstawno- 
ści zarzutów dał odpowiedź p. Piętce w 
„Przeglądzie emigracyjnym“ p. t. „Oszczer- 
atwo”. W artykule tym podał p. Ok. między 
innemi, że podobne oszczerstwo rzucić może 
tylko człowiek podły i moralnie upadły. Dru- 
gą skargę wniósł p. Piętka przeciw p. Oko- 
towiczowi, za artykuł umieszczony w „Pracy“, 
gdzie zarzucono p. Piętca malwersacye s pio- 
niądzmi Tow. Św. Rafała. 

Osk, W obszernym przemówieniu wyją- 
śnia, iż pierwszy artykuł sam napisał. Spra- 
wa Nowiekiego została odpowiednio sbadana 
i wyjaśniona. Ta sprawa więc chyba odpada. 
Pozostaje druga w sprawie malweraacyi 
p. Piątki w Tow. św. Rafała. Artykułu tego 
oskarżony nie pisał. Wiadomość dostał z wia- 
rygodnego źródła. Zresztą sprawą tą zajmo- 
wała się prokuratorya. Oskarżony bierse peł- 
ną odpowiedzialność za umieszczenie tej wia- 
dvomości. 

— Malwersacye p. Piętki były następują- 
ce: Tow. Św. Rafała dla kontroli wprowa- 
dziło system opłacania należytości, za prze- 
związkowym * 
Bank przysłał pieniądze do „Vaterlandu* w 
Rotterdamie, Tow. Św. Rafała otrzymywało pro- 
wizyę, a prócz tego pogłówne od każdego 
emigranta. Pogłówne to wynosiło 4 K. Pan 
Piętka uprawiał to na własną ręke 1 pienią- 
dze kazał emigrantom wpłacać do „Banku 
hipotecznego. O tem oczywiście Tow. św. 
Rafała nie wiedziało a p. Piętka chował owe 
4 K do własnej kieszeni. 


P. Piętka występował — ciągnie mowca — 


jako „zastępca księdza“, aby łatwiej przy- 


ciągać do siebie chłopów. 
Przaw. odczytuje inkryminowane arty- 
kuł 


y. 
P, Piątka po odczytaniu artykułów sta. 
wia wniosek o przesłuchanie Nowickiego, 


tembardziej, że niektórzy z sędziów przysię- 


głych zeznań nie ałyszeli. 

Sędzia przys. p. Matzner. Toby mo- 
że mogły wyjść te sędzie, co słychali? (Na 
sali ogromna wesołość). 

Sw. Nowicki zeznaje tak, jak na po- 


praedniej rozprawie. 


Wśród zeznań Nowickiego p. Piętka sza- 
pytuje świadka, dlaczego pisał list na P, T. E., 
kiedy wiedział, że to nieprawda ? =- 

Sw. Powiedzieli mi, że to na żyda, (We- 
sołość). 

Następuje ponowne przesłuchanie brata, 
Adolfa Nowickiego. 

P. Piętka prosi o zawezwanie w drodze 
telegraficznej Onyszkiewicza x Rotterdamu, 
na dowód, iż jak przypuszcza p. Okołowicz, 
Onyszkiewicz nie został przez niego namó- 
wiohy do akcyi w fabrykowaniu listów. 

Wnioskowi p. Piętki sprzeciwia się o- 
brońca Dr Bogdani. 

Rozprawę 0 godzinie 12 przerwano. 

O godzinie 1 min. 20 rozprawę podjęto 
na nowo, Przewodniczący odrzuca wniosek 
p. Piętki w sprawie powołania na świadka 
Onyszkiewicza. 

Na sali zjawia się poseł Skołyszewski i 
następuje przesłuchanie. 

P. Okołowicz sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
świadka. Trybunał zaprzysięga jednak p. Sko- 


Skład tapet n 


łyszewskiego. 

Przew. Czy dochodziły pana jakieś słu= 
chy o Tow. Św. Rafała ? 

Św. Opowiada historyę założenia tego 
Towarzystwa. — Dalej zeznaje, że p. Plętka 
cieszył się w Tow. zaufaniem. Czy jednak 


a sezon 1913 


Repertuar teatr miejskiego w Krakowie 


Czwartek. „Tajemniczy Džems“. . 
Piątek. 1) „Warszawianka“, pieśń z r. 1831 na- 


; EE n 


sprawozdanie odczyżane było prawdziwe i|ordynata Jana bar. Bispinga, w którego towa- 
o p. Piętce uznanie, za |rzystwie Władysław ks. Drucki- Lubecki spę- 

cày = — pranane Progi dził ostatnie chwile, zanim padł z ręki skryto- 
bójcy. Bar. Bisping powrócił z Teresina do War- 
szawy w dniu krytycznym o gods. 7 m. 43 
Św. Kategorycznie oświadcza, iż żadnych | wieczorem i po krótkim pobycie w swojem mie- 
szkanin, przy ul. Hortensyi l. 3, wyszedł na 
miasto. Wieczór spędził ordynat w towarzystwie 
swojego plenipotenta, p. Zygmunta Marczew- 
skiego; 0 godz. 10 wieczór, powrósił do a 
h 68 ńskie zdanie o p.|szkania i zabrawszy walizę, wyjechał na dwo- 

S edia A O rzec, skąd pociągiem, o gods. 11 wleczór, w 
ałowieka porządnego. |jechał do Grodna. O tragicznym zgonie ks, 

r zi 2 gran Sj n ako. Hutyckicgo wysłano depesze, Ordynat 
Bisping, zaraz po ich otrzymaniu, puścił się w 


to ręczyć nie może. 
Obr. Bogdani. Czy zupełnie nie podno- 
_BKONO zarzutów przeciw p. Piętce ? 


zarzutów przeciw p. Piętce nie robiono. 
Przew. Czy p. wiadomo, jaki był stosu- 
nek Św. Rafała do „Vaterlandu* ? 
Św. Zupełnie mi to niewiadomo. 


Piętce ? 


P. Ok. do św. Czy Świadek wie o tem, 
że w procesie z X. Szpondrem rzucono na 
mnie podejrzenie, że nie oskarżyłem OoBzczer- 
ców bo się bałem ? 

Sw. Ja mogę na to w inny sposób od- 


od jednego z członków Wy- 
ny = e MA 4 działalność P. T., E jest 
dia kraju szkodliwą. Również zbadałem Sam 
działalność Tow. na terenie Francyi, miano- 
wicie w Nancy. Gdy się p. Okołowicz o tem 
dowiedział, pojechał do Francyi, aby porobić 
intrygi. Przedstawiono bowiem mój wyjazd, 
jako zrobiony na własną rękę 1 jakoby to 
było moim krokiem Ra zdobycie stanowiska 
dyrektora P. T. E. Swiadek zażądał wówczas 
satysfakcji. Mogę panom służyć protokołem 
honorowym. 

P. Okołowicz podkreśla, że fakty podnie- 
stone przez p. Skołyszewskiego, spowodowa- 
ne zostały prawdopodobnie krótką pamięcią. 
Niektóre historye opowiadane, są bowiem 
przekręcone. To, co mówi świadek 0 złej 0- 
pinii Wydziału krajowego odnośnie do P. T. 
E, jest nieprawdziwe. Dowodem tego jest 
uznanie i poparcie, jakiegośmy później do- 
znali ze strony Wydziału krajowego. Nato- 
miast ja zauważyłem, że p. Skołyszewski je- 
Śli co robił, to robił dla geszeftu "Oskarżony 
wyjaśnia również, że pos. Skołyszewski jako 
warunek objęcia posady dyrektora P. T. E. 
zażądał 30 proc. czystego dochodu 
na stronnictwo ludowe, względnie na 
jego organ „Przyjaciel Ludu“, Gdy na posle- 
dseniu organizacyjnem podniesiono te żąda- 
nia (skarbnik Dr Bardel) oświadczył, że nie 
o tem nie wie i że na to Się nie zgodzi. 
Proszę przeto o powołanie na świadka Dra 
R 


Pos Skołyszewki zbija zarzuty po- 
czynione przez p. Okołowicza. 

Podczas wywodów p. Sk. przychodzi do 
do soysyis p. Okołowiczem, nie zgadzającym 
się z tymi wywodami. 

Powstaje ogólny hałas, Z miejsc powstają 
sędziowie przysięgli i krzyczą jeden przez 
drugiego — co jest? co się stało? ~ 

— Siadaj człowieku, nie przeszkadzaj. 

Hałas się wzmaga. Mówi p. Piętka, mówi 
p. Skołyszewski, mówi Dr Bogdani ip. Oko- 
łowicz, mówi galerya, mówi trybunał, Ława 
dsiennikarzy, zawsze poważna, krytykuje ha- 
las, wreszcie ale mogąc go Opanować wybu- 
oha Ńmiechem. A 

Wobec chaosu i ogólnego zamieszania 
przewodniczący Ogłasza przerwą. 


Okołowioz — Piętka. 


Wozoraj wieczorem zakończyła się rozpra- 
wa o obrazę czci popełnioną drukiem na o: 
sobie p. Okołowicza przez p. Piętkę. Po 
wywodach oskarżyciela, obrońcy i Oskarżo' 
nego i „resumé“ przewodniczącego, sędzio- 
wie przysięgli 10 głosami zatwierdzili pyta- 
mie odnośnie do winy oskarżonego. Na pod- 
stawie tego werdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał po naradzie skakał p. JANA Piętkę 
na 1 miesiąc aresztu z zamianą ka- 
ry aresztu na grzywnę 300 £. Obroń- 
ca oskarżonego Zgłosił zażalenie nieważności. 


| 
Tajemnicze zamordowanie 
ks. Druckiego - Lubeckiego. 


Okoliczności w jakich dokonano morderstwa 
ks. Druckiego- Lubeckiego okazują się coraz 
bardziej zagadkowemi. Na pytanie, kto był sa- 
bółeą, do tej pory odpowiedzieć nie można, 
zwłaszcza wobec faktu, że ostatnia Osobm, z 
którą żywy książę przebywał, w sposób naj- 
mniej niespodziewany wyjechała z Teresina, był 
nią ordynat na Mosolanach Jan Bisping. Z sąsia 
dami włościanami nie miał nigdy żadnego Spora, 
gdyż nie zajmował się osobiście, sprawami go= 
apodarczemi. 

Ofiara morderstwa ks. Drucki- Lubecki sgl- 
ng? od dwóch kał rewolwerowych nadto sekóya 
wykryła na głowie 25 ran, zadanych tępem na- 
rmądziem. Narządsie to albo nie było elężkie, 
albo też ręka władająca niem nie była silną, 
gdyż kości nigdzie nie s} naruszone. Smieró 
jednak, jak się zdaje, nastąpiła skutkiem rany 
postrzałewej. Kula przebiwszy jamę nosową, 
weszła do mózgu i zniazcsywszy po drodze 
tkanki mózgowe, uwięsła w Kości potylicowej. 
Rana ta niewątpliwie Spowodowała ómieró na* 
tychmiastową. Oprócz tego na zwłokach znala- 
mem drugą ranę postrzałową Jamy brzusznej, 
Kuls, która zadałń tę ranę, uwięsła w kości 
pacierzowej, naruszając mlecz. Pozatem chara- 
kterystyczne s} rany znalezione na rękach sa- 
bitego. Książę był w rękawiczkach, które wi- 
decznie podczas bójki z mordercą uległy Po" 
darcia, a ręce pokaleczenia, 

Jak twierdzą lekarze i kryminaliści wedłag 
wszelkiego prawdopodobieństwa, najpierw padły 
strzały, Trudno przypuścić, aby książę, człowiek 
odważny, widząc zbliska ka sobie wymierzony 
rewolwer, uciekał. Byłby rzucił się na przeci- 
wnika i usiłował broń wyrwać, w takim saś 
rasie strzały padłyby z przodu, a to, Że książę 
był ugodzony = tyłu, dowodzi skrytobójstwa. 
Niewiadomo więc, czem wytłumaczyć zadanie 
przes mordercę tylu ran człowiekowi, ugodzo- 
nemu dwiema kalami. Ohydne morderstwo, do- 
konane, jak wynika s wszystkich danych, skry- 
tobójszo, a jednak nie w celach rabanku, jest 
prawdopodobnie aktem zematy. 

Książę sginął nie wydalając się z parku, 
gdyż fankcyonaryusze kolejowi, doskonale zna- 
jący księcia, utrsymają s całą stanowczością, 
iè w poniedziałek na stacyi ksiąłęcia nie było. 

Niezmiernie ważne dla sprawy jest zsznanie 


Warszawy. Przedpoładniem bar. Bisping zawis” 
domił władzę prokuratorską warszawskiego sądu 
powiedzieć. Mianowicie sześć lat temu, kiedy | okręgowego, że stawi sią w celu poczynienia 
wysyłka robotników do Brazylii nie udała | zeznań, 


|Zmarły cieszył się szczerą sBympatyą zarówno 


drogę powrotną i wczoraj rano prsyjechał do 


Bar. Bisping, jak donoszą pisma, takie przy” 
tacza szczegóły ostatnich godzin pobytu w to- 
warzystwie Władysława ks. Druokiego - Labe- 
ckiego, oraz swojego wyjazdu z Teresina. — 
Przejażdżka księcia i barona po parka trwala 
póitorej godziny. Panowie spotkali na drodze 
dwóch jegomościów, ubranych „z waszecia* i 
książę zawiąsał z nimi rozmowę. Widsąe, Że 
ona przeciąga się zbyt dłago, baron zwrócił się 
do swojego kuzyna s oświadczeniem, Że nuda 
się na stacyą piechotą. Tak też uczynił, a książę 
pozostał z owymi jegomościami. Na stacyę To- 
resin, bar. Bisping, przyszedł jaż po odejściu 
pociągu (wychodsącego o godz. 314) i nie chcąc 
wracaó do Teresina, bądź nudzić się na małej 
stacyjce, podczas 3.godzinneg0 oczekiwania na 
pociąg, będąc zawołanym piecharem, ruszył do 
stacy następnej (stzcyą następną w kierunka 
Warszawy jest Błonie, odległe od Teresina o 
12 wiorst) i przybył do Warszawy pociągiem, 
przychodzącym na dworzec kaliski, o godzinie 
7 m. 48 

Zeznania barona Bispinga nie wyjaśniły ta- 
jemnicy morderstwa wobec czego śledztwo zwró- 
ciło sią w inną Stronę i jak donoszą pisma 
warszawskie Sprawa wykrycia osobistości sa- 
bójcy po zbadaniu dziewięciu osób zaczyna się 
wyjaśniać. Wysokiej doniosłości są zeznania 
kilku osób, należących do personal służbowego 
stacyi Teresin. 

Zmarły z ręki skrytobójcy, Władysław ka. 
Dracki-Lubecki, syn ks. Aleksandra i Maryi s 
Szemiothów, urodził sią dnia 10 września 1864 
roku w Paryża, liczył więc w chwili zgonu lat 
49. Po studyach prawniczych w Dorpacie kształ- 
cił sią w agronomii w Anglii. Posiadając dobra 
bardzo rosległe, gospodarował głównie w Sta- 
niaławowie (Szczuczyn) pod Grodnem, a od 
czterech lat w Teresinie, jednym s majątków 
pod Warszawą, najwyżej w kniturze posuniętych. 
Wielki gwolennik sporta samochodowego, wielce 
się przyczynił do założenia kiaba automobili- 
stów, którego od pierwszej chwili był presesem. 
Ożeniony dnia 30 kwietnia 1889 r. w Warsza- 
wis z Maryą hr. Zamoyską, córką hrabiostwa 
Zdzisławowstwa z Jadowa, osierocił żonę, trzy 
górki i syna ks. Jana, ur, w 1898 roko, który 
kształci się w Anglii. Braćmi sabitego Ś. p. ka 
Władysława są książęta Ksawery i Aleksander. 


w sferach arystokratycznych, jak ziemiańskich 
i przemysłowych. 


Jak w bajce. 


Do czego dochodzi rozpętanie najdzik- 
szych instynktów mas i bandytyzmu, świad- 
czą ostatnie doniesienia pism warszawskich 
o'ukończonem w Łodzi śledztwie przeciw 
tamtejszej szajce bandytów. Sensacyjne l 
wproat nieprawdopodobne fakty, ustalające 
śledztwo w aprawie głośnej organizacyi „re- 
wolucyonistów-mścicieli* zostało ukończone 
i akta tej sprawy przesłano prokuratorył 
piotrkowskiego sądu okręgowego dla spo- 
rządzenia aktu oskarżenia, 


Ciekawe są dzisje tej organizacyj, której 
członkowie operowali nietylko w Łodzi j w 
Królestwie, lecz nawet za granicą. W dru- 
glej połowie roku 1910 w Łodzi i okolicy 
dokonano licznych napadów bandyckich i za- 
machów na przedstawicieli policyi, Na trop 
złoczyńców policya dlugo nie mogła natra- 
fié; dopiero aresztowanie bandyty Bolesława 
Placka umożliwiło policyi dalsze aresztową- 
nia, Przedewswystkiem stwierdzono, że za 
bójstwa | napady są dziełem „rewolucyoni. 
stów mśoicteli*, a następnie, że na czele tej 
występnej Organizacyj stał niejaki Józef 
Piątek, znany pod pseudonimem „Sępa. — 
Członkowie Organizacyj „rewolucyonistówe 
mścicieli* mieli swe mieszkania konspiracyj- 
ne w Łodzi, Częstochowie, Herbach, Nowo- 
radomęku | innych miastach Królestwa. Głó. 
wnym pomocnikiem Piątką przy organizo- 
waniu bandy, był Dłużewski, b. członek je- 
dnej x partyj skrajnych. 

We wrześniu 1910 roku banda była już 
zorganiżowana i rozpoczęła swą  „działal- 
ność”, mianowicie, w Ciągu blisko dwu lat 
dokonała następujących zamachów i napa: 
dów: na kasę kolejową w Widzewie pod 
Łodzią, na pociąg kolei fabryczno łódzkiej 
pomiędzy Chojnami a Widzewem, na pocztę 
na Orlej Górze pod Cekowem w gubernii 
kaliskiej, na stacyę towarową Kolei kaliskiej 
w Pabijanicach, na pociąg olei warszaw- 
sko-wiedeńskiej pod Widzewem, na kagyerą 
Tow. akc. L. Geyera na rogu ullo Mikała- 
jewskiej i Brzeźnej w Łodzi, zabójstwa dwu 
strażników w Zgierzu, zabójstwa Stójkowe. 
go Rubaja pray ulicy Kątnej w Łodzi, ga- 
bójstwa dwu stójkowych na ulicy Rzgow- 
skiej, zabójstwa dwu stójkowych na rogu 
ulic Widzewskiej i Zarzewskiej, zabójstwa 
dwu strażników na ulicy Radwańskiej, za- 
bójstwa oficera I żandarma na stacy! kolei 
fabryczno-łódzkiej, napadu na mieszkanie 
majstra Brzeziny w Konstantynowie i pora- 
nienie go ciężko, napadu na Kasyera fabry” 
ki zegarków przy ul. Jakóba w Łodzi, sA- 
bójstwa strażnika ziemskiego w Noworadom- 
sku, zamachu na naczelnika wydziału śled- 
czego w Noworadomsku Archipowa, zabój- 
stwa agenta wydziału Śledczego w Łodzi, 
Kosiorka, oporu zbrojnego w lesie Tuszyń- 
skiego, zamachu na policmajstra w Często- 


chowie, Pekura, zabójstwa urzędnika adeil 

w Częstochowie, zabójstwa ins. Rojewskiego Upadek Skadaru. 
w Rakowie pod Częstochową, napadu na ka- 
są gminną w gminie Miedźno w pow. czę- 
stochowskim i zabójstwa ścigającego rabu- 
siów strażnika, napadu na strażników pod 
Częstochowa, napadu na kupców-żydów na 
szosie pomiądzy Turkiem a Kaliszem, zabój- 
stwa komisarza policyi łódzkiej Morla i wre- 
szcie napadu na kantor wymiany pieniędzy 
Janiszewskiego w Katowicach, podczas któ- 
rego zamordowano dwu urzędników. 


mścicieli* wyróżniali się wprost (szaloną od- 
wagą, to też mało który dawał się wziąć 
żywcem. Przeważnie, gdy ich otaczano ze 
wszystkich stron, odbierali sobie życie; kilku 
też zginęło od strzałów policyi. — Bandytę 
Dłużewskiego i dwu jego towarzyszów spa- 
lono podczas oblężenia domu na rogu ulicy 


nisław Banaszkiewicz, oblęgany przez dwa 
dni w domu Nr. 6 przy ul. Zielonej w Ło- 
dzi, odebrał sobie życie. Przy oblężeniu tego 
bandyty czynne były nawet karabiny massy- 
nowe. Przywódca bandy, Piątek, raniony 


dytów zginęło w Częstochowie. 
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Stańowisko Rosyi. 


Petersburg. (Tel. wl). W oficyalnych ko- 
2 uważają, że sytuacya znacznie się pogor- 
szyła. 

Znamiennem jest, że wczoraj urządzono 
w Petersburgu demonstracye przed ambasa- 
dą serbską i bułgarską i wznoszono okrzyki 
„Precz z Austryą !“ 

Belgrad. (Tel. wł.) W politycznych kołach 
wielkia wrażenie wywołała mowa rosyjskiego 
ambasadora Hartwiga, wygłoszona w cza- 
sie manifestacyi, który chwalił zdobycie Ska- 
daru jako wielki czyn historyczny i wsniósł 
okrzyk na cześć Związku bałkańskiego. 


Franoya nspokaja. 
Paryż. (Tel. wł) W kołach politycznych 
wiadomość o zdobyciu Skadaru nie wywoła- 


ła zaniepokojenia. Mimo to uważ loże- 
nie za bardzo trudne. PARA. 


Telegramy. 


(Tologramy „Głosu Narodu" s dnia 24 kwietnia) 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. w) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj słabe, kursy w porównaniu AM 
rajszymi spadły. 


Zwołanie Sejmn tyrolskiego. 
Wiedeń. (T. B) Jutrzejsza „Wiener Zel- 


tung“ ogłosi patent cesarski, zwoł S 
Tyrolu na 28 b. m. „ zwołujący Sejm 


Rekonwaleseenoye Ojca św. 


Rzym. (T. B.) „Osservatore Romane“ o- 
Świadcza, że jest szczęśliwy, iż może donieść, 
iż rekonwalescencya Papieża po- 
stępuje pomyślnie równocześnie 
z ogólną poprawą. Papież od trzech dni . 
na parę godzin wstaje z łóżka. 


Otwarcie kongresn Euoharystyoznego. 
z w pk B) kia = s otwarto tu kon- 

es Eucharystyczny. Otworzył legat pa- 
pieski, kardynał Ferrata. o adike 


Budżot Rosyi. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Według otrzyma- 
kę, l aiy mye Ar skarbu tymozaso- 

Londyn. (T. B) Jak „Biuro Reutera“ się] wyc m'ormacyi, ochody państwa w r. z, 
dowiaduje, wczorajsze posiedzenie ambasado- si wy A pei rb, rozchody swy- 
rów pierwotnie miało się odbyć dopiero we Baa H Dooa 000 rb, nadzwyczajne zaś 
czwartek, jednakże po otrzymaniu oficyalnej |od rb. 


odpowiedsi państw sprzymierzonych posta-| Przedłużenie zawieszenia broni. 


nowiono zebrać się jeszcze wczoraj. Wczoraj- Konstan i 
sze posiedzenie popoł. zajmowało się głównie| Jo * rzęs 4h pr ię da EL 
omówieniem noty państw bałkańskich, którą ielskich 

przyjacielskich między armią turecką i buł- 
uważają jako możliwą do przyjęcia za pod- garską przedłużone będzie do dala 4 maja 
stawę do zawarcia pokoju. Ambasadorowie | bog dotychcsasowymi warunkami. | 


w tym tygodniu już się nie zbiorą. Oczeki- 
Zagadkowy morderoa. 


wanem jest, że do następnego posiedzenia 
poczynione będą kroki do nowego „demar- Tulon. (T. B) Sto 
che“, które będzie mogło ustalić prólimina- przyłapał Cna oder WAŁA, 
rze pokojowe. Uważają za prawdopodobne, | gdy tenże usiłował dotrzeć do kajuty kapi- 
że mocarstwa jako pośrednicy na podstawie |tana kentrtorpedowca „Lansquenete*. Nie- 

znany zabił żołnierza | zbiegł. 


prawdopodobnie już znanych warunków same 
Wybuch w kopalni. 


Jak zdobyto Skadar ? 


Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki włoskie ogła- 
szają rozmaite szczegóły z ostatnich walk 
pod Skadarem Atak wykonano w trzech ko- 
lumnach, z których dwie liczyły po 8.000 
ludzi, a jedna 6.000 ludzi. Walka połączona 
była z olbrzymiemi stratami dla Czarnogór- 
ców. Nad ranem 22. kwietnia baterye ture- 
ekie otworzyły pieklelny ogleń na obóz ozar- 
nogórski. W ogniu tym zginęły całe kompa- 
nie czarnogórskie. 

Równocześnie rozpoczął się atak na ba- 
gnety. Wielkie usługi oddały Czarnogórcom 
ciężkie armaty serbskie, przy pomocy któ- 
rych Czarnogórcy zdobyli wreszcie Brdicę, 
o czem generał Martinowicz zawiadomił na- 
tychmiast szeregi swojej armii, walczącej 
już ostatkiem sił Wiadomość ta podnieciła 
walczących do nowego boju. 

Wieczorem Essad pasza wysłał do głów- 
nej kwatery Czarnogórskiej parlamentaryu- 
sza, który ofiarował kapitulacyę pod swa- 
runkami, aby dano pozwolenie na wy- 
marsz całej załogi z bronią, jako też pozwo- 
lenie na powrót wszystkich Albańczyków, 
znajdujących się w twierdzy, do ich siedzib. 

Generał Vukoticz warunków tych nie 
przyjął, wobec czego Turcy rozpoczęli na 
nowo ogień, który trwał do 1 w nocy. Tym- 
csasem król Mikołaj, zawiadomiony o warun- 
kach, przedstawionych przez Essada baszę, 
przyjął je. Gdy wreszcie Essad basza wywie- 
sił białą flsgę, Czarnogórcy wkroczyli do 
miasta, poczem nastąpiło podpisanie kapitu- 
lacyi na warunkach, przedłożonych przez 
Essada baszę. 


Skadar dla Czarnogóry. 

Cetynia. (Tel. wł). Król Mikołaj przyjął 
wczoraj na dłuższej audyencyi pełnomocnika 
rosyjskiego. Król prsyjmował następnie ży- 
czenia z wielką radością i oŚwiadczył, że 
przez zdobycie Skadaru otworzyła się nowa 
sytuacya. Czarnogóra stanowozo Skadar zatrzy- 
ma. Jeśli Europa myśli, że odbierze miasto 
Czarnogórze, to dokonać tego musi tylko siłą. 


Konferenoya ambasadorów. 


Osłonkowie organizacyi „rewolucyonistów- 


Widzewskiej i Pustej w Łodzi, bandyta Sta- 


podczas starcia z policyą przy ul. Dzielnej w 
Lodzi, zmarł w Szpitalu, Kilku innych ban- 


W sprawie organizacyi „rewolucyonistów- 
mścicieli* aresztowano przeszło 40 osób, — 
które znajdują się w więzieniach w Łodzi i 
Piotrkowie. 


p z 


Nauka, biferatura, Sztuka, 


Jan Łada. „L u c i f e r“. (Nowele) Nakład Ga- 
bethnera i Wolifa w Warszawie. 

Podobają się czytelnikowi dobre, szlache- 
tne postaci występujące w nowelach Łady. 
Na dnie ich serca leży ostatecznie szczera 
dobroć, nakryta cienkiemi warstwami ego- 
ismu, zarozumiałości, lub wygodnisiostwa. 
Bo poczciwymi są nawet kłócący się wiecznie 
oberżyści Niemiec, Stuerli i Włoch Catinelli, 
którzy wyrywają sobie gości zwiedzających 
Szwajcaryę. Widzimy ich przy końcu noweli 
(-Gwiazdka w Baedekene<), jak zgadzają się 
na ślub swych dzieci, zapomniawszy o naro- 
dowych i sąsiedzkich zatargach. Nie jest 
złym także ten profesor, który xirytowany 
oderwaniam go od partyjki na konferencyę 
dyscyplinarną pod wpływem złego humoru 
skłania swych kolegów do wykluczenia u= 
cznia s glmnazyum, by później, ochłonąwszy 
z gniewu i wysłuchawszy smutnej history! 
życia studenta żałować gorzko swego błędu 
(>W otchłań<). Lub ten młody, zagłębiony 
w studyach archeolog, który poza swą spe- 
cyalnością nie widzi nic, nawet swej kuzynki 
kochającej go głęboko iwiernie („Kto on?*) 
czyż nie jest szlachetnym Władysław Żeleń- 
ski, rezygnujący ze Szczęścia, by nie wiązać 
młodej dziewczyny ze swem pozbawionem 
uśmiechu życiem („Jak liście z drzew otrą- 
cone*). 

Tytułowa nowela (>Lucifer<) — daje pro- 
blem głębszy. Zieniewicz, były ksiądz, teraz 
apostata i wielbiciel Lucifera i grono satani- 
stów, ich wspólne uczty, urozmaicone blu: 
żnierczemi misteryami — potem dramatyczna 
chwila, gdy Zieniewicz spieszy do Konają' 
cego przyjaciela, by bronić go przed kapła- 
nem, a tam nagle przemieniony sam spełnia 
kapłański obowiązek, słuchając spowledzi u- 
nierającego, Surowa wresżcie pokuta Zie- 
miewicza w skale tatrzańskiej — to ;wszyst- 
ko składa się na dramat pełen tragicznej 


sformułują preliminarze pokojowe, Nie można 
było jednak otrzymać ostatecznej wiadomości. 

Także upadek Skadaru stanowił 
przedmiot dyskusyi. Ogółem zdanie 
dyplomatów co do tego wydarzenia nie było 
jasnem. Przeważało mniemanie, że może 
łatwo przyjść da dalszej komplikacyi sytuacyi. 
Po tem jednakże powstało wrażenie, że skoro 
Czarnogóra osiągnęła swój cel, łatwiej będzie 
mogła przystosować się do zapatrywań mo- 
carztw, nie można jednak było otrsymać 
wiadomości urzędowej i nabiera się jednak 
takiego wrażenia. Na razie, aż znane będzie 
zapatrywanie mocarstw i zamiary Czarnogó - 
ry uważają za bezowocne czynienie kombi- 
nacyj. Istnieje przecież nadzieja, by użyć słów 
jednego z dyplomatów, że wszystko zbliża 
się ku pokojowi. 


sę y i Zachodzi obawa, że inni zgi- 
nęli. 


ozy. 

Nowele Łady są lekturą łatwą, dającą 
dużo szlachetnych wzruszeń i podpiet. Czuć 
w aich serce współczujące bliźnim i niepospo- 
litą kulturę autora. 7 

Dr. Pawel Keppler. „Więcej radości”. 
(Tłumaczenie z niemieckiego). Nakładem mie- 
sięcznika „Prąd“ w Warszawie. Cena 40 ko- 
piejek. 

Dziwne żądanie zgłosił biskup rotenburg- 
ski Keppler, żądanie abyśmy się radowali. 
Radość zanika. Wysychają nie tylko nad- 
przyrodzone Źródła radości, ale i naturalne 
t. j. te, których życie powszednie nam do- 
starcza. Dostojny pasterz uczy, jak mamy 
z nich korzystać, jak naginać wolę, aby ra- 
dość nie malała i dlaczego my, chrześcijanie, 
bardziej niż inni, w Życiu, powinniśmy się 
radować. Pesymizn nigdy niestanie się bodź 
cem do pracy społecznej; wprawdzie są pię- 
kne, pesymistyczne dzieła, pobudzające do 
czynów, ale działają one na jednostkę i wy- 
jątkowo. Duch narodu jednak musi być o- 
wiany optymizmem twórczym, aby początki 
celem zamierzonym mógł uwieńczyć. Rzecz 
Kepplera to filozofia optymizmu w świetle 
chrześcijańskiego spojrzenia na życie. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Księżna Marya Sułkowska 
z Szaflar, hr. Zofia Miroszowska z Biskupic, Marya 
Chwalibożanka z Dębna, ks, Jan Przyniczyński z Wol- 
sztyna (W. Ks. Poznańskie), Maryan Chrzanowski z 
Rzeszowa, DA Kazimierzowie Budzyńscy z Jaworzna, 
Lud. Wyleżyński Wieigolasu (Król. Polakie), Edward 
Ćwikliński z Huty Bismarka (Śląsk Pruski), Antonio- 
wie Kamoccy z Posiłowa (Król. Polskie), Mieczysła- 
wowie Teodorowiczowie ze Lwowa, Leon Kauf z Wie- 
am Apl Stadnikiewicz z Rzeszowa, Dr Fryderyk 

ordes z Nowego Sącza, Jan Górniak z Si 

Malicheff z Wizdławyc ik blogerzy 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej l. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Liff, Usługa pierwszorzędna. 

Dyr. Tadeusz Pawlikowski ze Lwowa, Dr Rudolf 
Eisier z Wiednia, Inż, Franciszek Lasper z Insbruku 
X. Jan Sawicki z Warszawy, Paweł Khrenfest z Mor. 
Ostrawy, Emil Haas z Budapesztu, Gustaw Weyrich 
z Hermaustatu, Alfred Heiu z Mkhr Weisskirchen 
Iuż, Wilhelm Gross z Riegendorfu, Ila Hili z Nowe - 
go Yorku, Por Franciszek Pawlauf z Wiednia, Hila- 
ry Bogusławski z Poznania, Władysławowie Lewań- 

cy z Kijowa, Major de Silvatici z Tyrolu. 


Austro-Węgry a Czarnogóra. 


Austrya wobeo Czarnogóry. 
Berlin. (Tel. wł.) Do „Voss. Ztg* donoszą 

z Wiednia półoficyalnie, że Austro-Węgry 
zażądały od mocarstw, aby jak najprędsej 
wezwały Czarnogórę do opuszczenia Skadaru. 
W razie opJru, życzeniem Austryi jest, aby 
oddział międzynarodowy wylądował w 
Antivari i San Giovanni di Medua i nastę- 
pnie zajął Skadar. Gdyby mocarstwa na to 
się nie zgodziły, albo akcyę opóźniały, to 
Austro-Węgry zażądają mandatu, aby mogły 
same bronić swych interesów.. 


Półurzędowy głos austryaoko-wę- 
gierski. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


„Blok odmabia porozumienia. 


(Telegramy „Glosa Narodu" z dnia 24 kwietnia) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rano odbył pre- 
zydent ministrów konferencye z dr. Leo I 
pos. K. Lewickim. Następnie obaj politycy 
naradzali się razem. 

Jak się dowiadujemy, obaj oświadczyli 
prezesowi ministrów, że obstają przy wszyst- 
kioh warunkach kompromisu iwowskiego I ża- 
dnych konces | na rzecz mnlejszości nie zro- 
bią, Obaj są za rozwiązaniem sejmu wrazie 
gdyby mniejszość nie zmieniła swego stano- 
wiska. 3 

Na konferencyi obu 'polityków omówiono 
Kwestye zasadnicze i zadecydowano, że ża- 
dna strona od kompromisu odstąpić nie 
może. 

Jutro będzie rząd usiłował dalej jeszcze 
prowadzić rokowania, ale uważane one są 
za beznadziejne. 

Marszałek krajowy 'powrócił już do Lwo- 
wa. Na konferencyach jego z przedstawicie- 
lami rządu atwierdzono, że sytuacya ‘jest 
jak najgorsza. 


Zakład techniczno: dóntystyczny 
Michała Śliwińskiego 


w Krakowie, ulioa Floryańska 1. 3, 1. piętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12, 


Wiedeń. (T. B.) Wszystkie dzienniki zaj- 
mują się sytuacyą, stworzoną obsadzeniem 
Skadaru i domagają się od rządu natych- 
miastowych zarządzeń wobec Czarnogóry z 
Europą lub bez Europy. 

„Fremdenblatt* Womaczy fakt, żę SKa- 
dar mógł przejść w posiadanie Czarnogóry 
tem, że wprawdzie polityce europejskiej nie 
brakuje jednolitości, brakło jej jednakże ko- 
niecznej energii dia przeprowadzenia jedno- 
myślnie powziętych uchwał i zastosowania 
odpowiednich środków. Upadek Skadaru 
stanowi bezprzykładny afront dla koncertu 
europejskiego. Wzburzenie opinii monarchii 
z tego powodu z pewnością nie jest nieusa- 
sadnionem. Klęskę, jaką ponosi obecnie po- 
lityka europejska, odozuwa Opinia publiczna 
tem silniej, im większe i liczniejsze były do- 
wody cierpliwości okazanej już przez mo- 
narchię w tem przesileniu. Mocarstwa w na- 
szej opinii stanęły przez to w niezrozumia- 
łej sprzeczności ze Sobą, że zgodziły się na 
zmmanie oporu Czarnogóry, ulękły się Jedna- 
kowoż zastosowania tych środków, które w 
tym wypadku były nieodzowne. „Fremden- 
blatt“ wyraża pewne oczekiwanie, że Europa 
obecnie zdecyduje się, skoro dotychczaaowe 
zarządzenia zwiodły, zastosować Środki o- 
strzejsze, aby przełamać opór Czarnogóry. 


Podziękowanie. ' 


W ciężkim amatkn pogrążona, dziękaje x 
całego sorca za prsyjacielską opiekę w czasie 
choroby Ś. p. męka mego Dra Karola Radni- 
ckiego — p. fizykowi Kurzyńcowi, który nie 
odstępował łoka chorego, Drowi Schllserowi i 
miejcowemu Duchowieństwu, Przewielebnym aaś 
Księżom Ligięzie Chrobakowi Łąckiemu, dziek, 
Piichorowi, insp. Rybickiema, Steczce, Mleczce, 
Ra]ozakowi, Młyncowi, Szczygłowi, Chorążakowi, 
Smolińskiemu, Machowiczowi, Mrozowi, Odziom- 
kowi, De Wiślickiemu, Krzemienieekiema, Pil- 
chowi, Szymankowi, jakotek Wp. Starostwa, 
Dr Kurzyńcom, radcy sąd, Mardsyńskiema, Dr 
Szklaszewiczowi, rej. Krasickiemu, Myconiom, 
Dr Dehnelom, inż. Seprakowi, Wp. Boguszom, 
Papt. Ptaszyńskiemu, p. Krawczykowi, Towarz. 
„Sokół*, Straży pożarnej, miejscowej inteligen- 
cyi I tym wszystkitu, którzy tak licznie wsięti 
udział w oddaniu ostatniej posługi i pospieszyli 
z wyrazami współczucia. Zona. 
Szczucin. 


GŁOS NARODU* s dnia 25 Kwietnia 1913. 
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w Krakowie posiada » A Pierwszemi oznakami cięźkiej choroby 8a bóle i uciążli Ta 
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A granitu a aniu. ' wre A i czucia. Nie chciała jednak natura, aby nerwy sprawiały człowiekowi w Krakowie 


Podejmuje się wyko- 
nanis grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


W Krakowie, ulloa Kanonieza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Styrylizowana 


Śmietanka 


w puszkach na kromy i do kawy 
nadeszła do handlu 


Wojciecha Olszowskiego 


KRAKÓW 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 


ai ma 


Biuro podróży Oświęcim 


faniem tylko wprost do. 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


Rocznie 10 ciągnień| 


Każdy ból, każda niedyspozycya, jest najpewniejszą oznak Ż ie- 
bezpieczeństwa. ’Nie żeby każda choroba zaraz miała Dsć sh mą, alg każda 
roba może przez zaniedbanie doprowadziś do chronicznego cierpienia a nawet 

do śmierci. 


bem zastosowuje. Nie używa się bowiem żadnych lekarstw, żadnej maści żadnego 

wcierania, żadnego aparata albo t. zw. gimnastyki łe czniczej, «le zupełnie pro- 

stej rzeczy podchwyconej od natury. Lekarze i profesorowie wyrazili się o tym 

wynalazku chwalebnie i zastosowują już tę metodę dla dobra ludzkości. Jestem 

tego zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla ludzkości. Prosze przeczytać je- 

den z tych wielu listów pochwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą. 
—e Ę Wielce szanowny Panie! 

Nie mogę się przezwyciężyć aby Pann nie 
zwiastować tej radosnej nowiny, któr, jak przy- 
puszczam i Panu miłą będzie. Jak już w moim 
pierwszym liście wspomniałem. były dni moje 
przez lekarzy policzone. Cierpiałem na plucie 
| krwią, atraszną nerwowość, neurastenię nie- 

strawność i wtedy przekonałem się, że moje 
Życie jest już na schyłku. Wezwałem kilku le- 
karzy dla nratowania życia, ale daremnie. Kie- 
dy przeczytałem w gaxetach jak skutecznie me- 
toda Pańska na ludzki organizm oddziaływa, 
zwróciłem się do Pana z prośbą o podanie 
„| bliższych szczegółów. Zastosowałem Bię do wską- 
| zówek Pana z dobrym skutkiem i zastosuje się 
| nadal. Już po kilku dniach przestałem krwią 
, pluć, miałem apetyt i czułem się z kałdym 
dniem lepiej. Żałuję tylko, że się nie kazałem 
wtedy fotografować kiedy moje dni były poli- 
czone, jak wyglądałem wtedy a jak teraz. 
` m ć Polecam się Panu jak najlepiej i życzę s80- 
bie, aby Pan mniejsze pismo z pełnem mojem nazwiskiem ogłosił. 


2 Rakowiecka í. 7 

E (dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


i Jedeu z największych wynalazków ostatniego czasu, pol ; kres ten wchodzących, 
$ prostej metodzie wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, Etórę eis REM ZA | a wszczególneńci GRBO: 
pornem przeciw każdej słabości. Jest to metoda, którą się znpełnie prostym sposo- WCOW 1 POMNIKOW, 


tak w miejsen jak | na prowiacył. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
| z piaskowca marmuru i granitu. 
LJ 
Zakład wodoleczniczy 


Dr GKRAMGA 


i W ZAKOPANEM 
twarty eały rok, Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakładu I łasienek pierwszorzędne 
Jeny prwystępne, Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jednoosobowy s ntrzymaniesm, 
ZEE RO. | ma wo | mrm SZT 


Poszukuje się 


mieszkania słonecznego składa © 

się z 4-ech lub G-ciu pokoji s ppe: 

leźnościami z elektryczaem  OŚwietieniem 

W eontrum miasta w pobliżu plant od 1-go 
czerwca luh lipca, 


Zgłoszenia da Administracy! „Głosu 


ari aa | 1 m wol dies a SECT ||| u fajki: EC 
el. razy lir. 30. 8 wios zerwonejgo Kr . Przeor Dragicewio. 3 
Maty Rynek róg zp e j 15 000 1 los ziem. kupon ET l EM, 15/5. «ofi te napisał poważny duchowny do wynalazcy EOhrowotnie, bez we. 
1 węgierski hip. kupon prem. I Em. 15/6. zwania nie znany mu poprzednio woale. 6 A A Ei 


20.000 róż szlachetnych, 


doborowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
mowe półwysokie,50do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 
100 sztuk 70 K. wysoko pienne 90-1 20 em. 
10 sztuk 10 K, 100 sztuk 90 K. nadnwy- 
czaj wysokie 130-150 cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sztak 130 E. eolitery 160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K. 
róże płaczące, 200 cm, i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzacz-ste 
i piramidowe roże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517143 


Fr. Spora Kiattan (Czechy) 


Za 6 kor. 


beszułka b kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 


As 
2 
Ą 


można otrzymać 


w 38 ratach miesięcznych po K. 5. 


Natychmiastowe wyłączne prawo po zapłaceniu PIERWSZEJ RATY przekazem 
pocztowym albo za zaliczką. 


z===——== Dalej polecam do cięgniemia 15 maja 
Węgierskie Państwowe dobroczynności losy po Koron 4 
K. 200.0 


Główna wygrana 


Promesy Zilemstwa Kredytowego I Em. pe. K. 6 za sztukę 
Główna wygrana K 90.000. 
Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 hal. 


EDWARD URBAN, dom bankowy 


BERNO-MOR., GROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym, 
Solidmi, stali odspraedawcy wszędzie poszukiwani 


Ceny niskie. Wysoka prowizya. 


eLioffe ) LoL: AAA AAA . AADA Ó e 


Wynalazca wydał książkę treściwie i przystępnie napisaną, któr syła 
bezpłatnie aby metodę swoją. rozpowszechnić. Ktokolwiek zażąda jej zdbontjcat 
otrzymać może a przekona się że zastosowując ja przez jakiś czaš, będzie zdro- 
wy i silny, nerwy jego będą zdrowe i mocne, a krew świeża, osiągnie świeżość 
ciała I duszy, j 

„Prosi się zażądać książki tej kartką pocztową z dokładnem podaniem 
nazwiska i adresu. 


„Heilige Geist“ - Apotheke, Budapest VII. Oddział 500, 


bhekarz pedagog 


Dyrektor Franciszek Salziechn or, właściciel zakładu wychownwczc=naue 


kowego dla słabo rozwiniętych i nerwowych dzieci 


w Perchtoldsdorf, koło Wiednia, bawić będzie w Krnkowie w dniach 27 i 28 kwietnia 


w Hotelu Royal. — Godziny przyjęć i ordynacyjną od Ilu3, 


gub. Kielecka. Sezon od 20 majn de 20 września. 


SOLEC 


z kiikuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim, Poszukuje posady zgło 
szenia pod A. Z. do Administrącyj „GŁ6- 

SU NARODU“, 518 0 


Ogloszenie lieptaej 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót ziemnych, i murarskich, kamie- 
niarskich, ciesielskich, blacharskich 
1 dachówkowych przy budowie Pod- 
stacyi Elektrowni miejskiej rozpisuje 
sią niniejszem licytacyę ofertową na 
dzień 9. maja 1913 r. 

Warunki ogólne i szczegółowe oraz 
plany przejrzeć można w Budownict- 
wie miejskiem w godzinach urzędo- 


e danie dtiycć parów na dą. C 5 Zakład Wód Mineralnych || sych (Gmach Magistratu oddział ar- 
danie darmo i opłatnie. 366 50-14 |poj  uuumnawa T aa j Siarczano—Słonych kr ka gdzie również otrzymać 
TE C =a R a» znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, dazokali, zołzach wylaifienia, arze ofertowe | wasalkie 
| mamom mn E chorobach skórnych. przymiocie w Jego najetęśszych formach I powikłaniach Do oferty dołączyć należy kwit 
z e 
9 p C (J w TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWA BI] Aow dział leczenia fizykalno-d aa wadyum w wysokości B/s od sumy 
* C BIBLIOTEKE DOMOWA NIECH ZAPRENUMERUJE P owy dział leczenia tizyKalino- petetycznego, ofertowej złożone w kasie Elektrowni 
do praktyki do handlu przyjmie zaraz | pši Ę Ą 3 hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- miejskiej przy ul. Dajwór. 
Wojciech Olszowski Kraków, | |€ ! Mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 
Mały Rynek róg ul, Szpitalnej, 549 4 > 3 B E a ł a poenis dzini SBa pod egółnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu maja r. b. o godzinie 12 w południe 
e zy. | IDIIOLEKĘ DZIE BJ || Oooo ar. wi Dole o ai ar. Tartowakiage w Xose- ||| g aali obrad Magistratu. 
q 5? CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanis i kurzcya od 60 rs. wiesięcznie. Dojand Kraków., dnia 21. KWI 1919 
(6l (W R 6 ba i > BZ ch, nauki Kielce, wp: pomyami 7.9 godzin, samochodem 4-5 godzin U ' RSE t31 1 
« (0) A . . 
i Wyborowych at Kolsi ak Seorocin i Kamo Batto skad || Drakea Blkteomi miejskiej w Krakowie 
zdolnych i frzemęzoh ront sie iao aprtejfy € Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med ae e Radom, Lubelska 20, Mk" T ry WY „A WEG ĘMI AJTAW 
a py. 4 A wach nowe ; 
pintęj przeznaczonego dla majszorszych PA CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. WYJ 


warstw społeczeństwa. Tło historyczne i właś- 
nie na czasie, Rabat wysoki. Pokup zapew- 
niony. Zgłeszenia przyjmuje 


Unia Księgarska G.m.b.H. 


Bytom &. S., Parallelstraase 13. 


Generalne Przedstawicielstwo firm K, Miarka 
Mikołów | Katolik, Bytom. 31433 


W parafi Łękawica p. Klecza Górna do 
objęcia posada 


ORGANISTY 


Wiadomość w Urzędzie parafialnym. 
547 6 3 


| mk EE 


ls. Dr. d, Górka. 


AARAA A 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockhiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawieka medjumlczne profesora dr. J. Qchorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 


Redaktor Zdzisław Dębicki. 


Poczła: Chrzanów 


nawożenia gruntów. 


WAPIENNIK W PŁAZIE 


FIRMA NAJSTARSZA W GALIGYI 


Produkuje wapno budowlane, do celów che- 
micznych i wapno palone mielone do 


Ceny umlarkowane, na Żądanie oferty. 


OGLOSZENIE LIGTTAGI 


Celem oddania w przedsię- 
biorstwo przebudowy kanałów miej- 
skich: 

1. w ul. Siennej od ul. Aadrzeja Po- 
tockiego do Rynku głównago, 
2. na Placu Maryackim i Małym 

Rynku, 

3. w ul. Długiej od aiei Słowackiego 

400 m.b. 
odbędzie sią w Budownistwie miej- 
skiem Oddsiał B. rozprawa zapomoc 
ofert pisemnych w dniu 2 maja 191 
w godzinie 12 w południe. 

Wadyum wynosi: 650 K. 675 K, 
1 625 K. 

Plany, kosztorysy i warunki można 


| 
I wiele Innych. z 
c Redakcya posiada w tece szereg Mo utworów tłuma: WSZELKIE SRODKI KOSMETYCZNE SA dowych onar $ A 
4 8 | - edakcy 3 3 pierwszej jakości do:wydelikacenia cery służące jak i środki hygieniczne podtrzy= z , gdzie wy- 
1. a. maj: p og oe rtg | z czonych z literatur obcych. mijącęs zdrowie Ispiękiość poleca 537 10 2 ABER" 8 let 
| m a [i a e, 
wl poni Panny. Str.||€ ŻYWOT I CZY NY Droguerya i perfumerya H. Sikorskiej, Kraków zad md według wzoru nie będą 
, cena R RIC Szpitalna 19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale- =8 ędnione. 
2. Te $ wa zka ko aim UB ci ks. józefa PONIATO WSKIEGO towe, hygiemiczne opnski dia pmń i pasy brzuszne — kompletne wy* B |Kraków dnia 15 kwietnia 1913 reku 
gdulkRók, Str. 772 dużej ósemki Pa x Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki prawy dla położnic. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą. H | l ' il ipil ni int 
z portretem Św. Anteli. Cena 4 kor. Bezpłatne premium” pin N ag zh Es A mt E agis fi U (Ra. 
3. 0. P. Segneri T. 3. Kazania wiel-|FQl jako pfemium bezpł. na wytwor Rre oSA, dy WR ; ST, = Leo. 
kopostne, przełożone z włoskiego |PQ] Cena prennmeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. s ES] E]. HE > by =] SZE] no NAN re 
w 2 tomach wydanie II. (Str. XXIX | baj Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop. ą | Księgarnia Polska I skład nut 
334—369. Cena 8 kor. | — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. L4 


4. Bł. X. lan Marya Vianney, proboszca 
z Ars. Kazania niedzielne i świą- 
teczne, Wydane % francuskiego 
w 2 tomach (str. XVI. 503—360). 


M 
Warszawa, Nowo-Siennu 2, tel. 11:4-30. 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


( 


Fr. Eberta 
w Krakowie 


TOT TOPIN ( A ulica Fioryańska l. 35 
5. aw Orli, Błogosławiona r K Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- STACJA a elektrycznej. 
Joanna d. Arc. Str. XIV--480 z 60 - PPT Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- | |15 ścijańskich robotnitów z siedzibą w Krakowie. Poleca swój obfity skład 
iluatracyami I kartą fotogrsficzną. Oc r. 18781 wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. | A SI z 
6 Tiori pk Pouas z ilu-| | Apte= R SEGO ALSAM ; Wy chodzi co dwa tygodnie. K ĄZ E CZ E K 
h r Cena 3 kor. 20 hal. karza w THIER Y B Prenumerata roczna wynasi L L i do nabożeństwa 


Nabywać można wprost u autora w Tar= 
nowie (Płac katedralny), lub za pośred- 
nictwem księgarni. 543 3 2 


O o T um 


Staruszka 89 letnia 


pen jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
= o dry AR 

Łaskawe datki przyjmuje Adminiztracya 

ak MGŁÓSU NARODU: 128 0 


Prawdziwy tylko s zieloną zakonnicą, jako marką bone > 
praw ale chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i 
sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie aądownie 
dcigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze sw 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, kalarze oskrzeli, bolu w piers, robe 
pas apecyalnis przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, xz298- 
eniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, O 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jemy usinej, przy ke 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ate. 1% maży > 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka tamilijna 
Apte- l a Jana w- 5 i 
Kara d TERA ego Zcze. Maść geatyiolioa 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 4 
scwszę bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 4 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kohiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 
słonych wyciekach, space nóg, a pa paT m a kościz Wg 
rzy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, riniętych 1 uczony ; służy 
do Aprea © cych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrół, comia mp; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, A nawał przy 
Fakts przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranienych nogach, ażeą rego rzy 


I książek dla dzieci 1 młodzieży 
na nagrody szkolne, 


Nas prowinoyę wysyła odwrotnie. 2358 © 


| Zawiadomienie | 


Niniejszem zawiadamiam Sz. P. T. Pu- 
bliczność, iż otworzyłara 


Pracownię 


sukien damskich 
przy ul. Długiej 1. 27. == 


CZ 


„Myśl Robotnicza“ podwy 


| OOOO a O 

pismem polskiem robetniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

informuje dokładnie o ruchu robotniczym | 
życia w stowarzyszeniach robotniczych. 


„Myśl Robotnicza* said p 


formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach re- 
botniczych 


) 


82-letnia staruszka 


wdowa po ee z dm A Ge WI 
syna i córkę nie okorych, pros 

wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admini- 
stracya „Głosu Naroda* pod numerem 235 
kooo Ia e zó o o 


MEOSIERDAIU CZYTELNIKÓW 


poeca się dwia rodziny, których nędzal ka- 
lestwo ojców stwierdzone przez makie 
Tow. św. Wineżntego à Paulo w.Krakowie 
Laskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 212 0 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. 


'| Pracownię mają prowdzę vedlag najnow- 
| [szych żurnali | wykonuję jak najdokładnie, 
po cenaqh nader niskich, Posiadam równi 
na składzie najnowsze i najmoduiejsze prey- 
bory do krawieczyzny. 
Z poważaniem 


553 6 1 Marya Daidkewa. 
Prukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza k. 35, pod zarządem J, R. Dobrzańskiege, 


dleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci 
Przesylka trikó A voprzedniema wysłaniem należytości lub sa pohraniem peezłowem. 


2 słoiki kosztują K. 360. — — Otrzymać można w aptekach i en gros w dreguerynch, 


Naloty adresowa: SERPYZERGEL-LPOTRKE dos L TARARY in PARGALDA bel Kokise. iE EZANA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


